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Powódź niemieckich argumentów 


rzeciw współpracy z W. Brytania 
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Berlin o wizycie min. Becka 


BERLIN, 5.4. — Uwaga politycznych 
kół Berłina skierowana jest całkowicie na 
przebieg wizyty min. Becka w Londynie, 
Mówi się wprawdzie przede wszystkim 3 
polityce rzekomego okrążenia prowadzon=j 
przez Londyn, przypisuje się jednak coraz 
większe znaczenie do roli Polski. O ile tax- 
tyka dotychczasowa polegała na usiłowaniu 
przekonania W. Brytanii, że istnieje możli- 
wość porozumienia się jej z wielką Rzeszą 
Niemiecką na zasadzie podziału świata na 
kontynent i na „commonwealth“, o tyle u- 
siłują obecnie polityczne koła niemieckie zre 
zygnowawsży widocznie po wczorajszych 
mowach z. możliwości przekonania Wiel- 
kiej Brytanii, wpłynąć na stanowisko Pol- 
ski, wysuwając liczne niebezpieczeństwa, 
grożące jej rzekomo w wyniku ewentualne 
go związania się z W. Brytanią. Wysuwa 
się przy tym szereg rozmaitych argumen- 
tów, wskazując, że partner brytyjski nie 
jest całkowicie godnym zaufania. Na uwa- 
gę zasługuje, zdaniem prasy niemieckiej, 
również inny jeszcze argument, a mianowi- 
cie jednostronność deklaracji brytyjskiej, 
która, zdaniem dzienników niemieckich, po 
winna urazić wrażliwość Polski, tak stano- 
wczo broniącej niezależności swej polityki 
zagranicznej. Prasa niemiecka cytuje ponad 
to obszernie w depeszach warszawskich gło 
sy prasy polskiej. 


DRUGI KOMUNIKAT „D.D.P.K.* 
„Awanturnicze cele“ Anglii, 

BERLIN, 5. 4. — Organ półurzędowy 
Withelmstras$e „Deutsche Diplomatisch PO | umzzwzeswzzzwwww ZKZ 
litische Korrespondenz“, zajmując się wczo 
rajszyjm przemówieniem lorda Halifaxa, 0- 
świadcza, "żę Anglia, pragnąc przeprowa- 
dzić politykę „okrążania* Niemięc, wyzy- 
skiwała wszelkie środki, aby wywołać na 
świecie kompleks strachu i stworzyć sztu- 
czną potrzebę pomocy. W tym też celu w 
szybkim czasie wymyślono agresywne za- 
miary Rzeszy wobec Szwajcarii, Holandii, 


Rubinowa gwiazda sowiecka 
ma nad Nowym Jorkiem 


MOSKWA, 5.4. — Przed fasadą sowiec 
kiaw pawilonu na międzynarodowej wy- 
stawie w Nowym Jorku będzie się wznosił 
monumentalny obelisk. Na obelisku w wy- 
ciągniętej ku górze ręce kamiennego posą- 
gu umieszczona będzie rubinowa gwiazda 
dokładna kopia kremlowskiej. Dla oświe- 
tenia gwiazdy przygotowano w Moskwie 
specjalne lampy o macy 5.000 watt każda. 


sz: została 101 strzałami armatnimi, które 


ultimatum do. Rumunii oraz pogłoski o rze- 
komych grożbach niemieckich w stosunku 
do Polski. Manewry te — ciągnie dalej or- 

gam Wilhelmstrasse — tworzą punkt wyj- 
ścią w postępowaniu angielskim. Kierowni- 
ctwo polityki imperium brytyjskiego — zda 
niem „D.D.P.K.* — podsuwa Rzeszy pla- 
ny opanowania świata. Zdaniem „D, D. 
P. K.“ chodzi Anglii o oddalenie od Rze- |= 
szy krajów, które utrzymywały z nią do- 
tychczas stosunki pokojowe i połączenie 
ich w jednolitym skierowanym przeciw 
Rzeszy, froncie. Pierwsze skutki tej akcji 
bynajmniej nie przyczyniły się — jak utrzy 
muje „D.D.P,K." — do przywrócenia w Eu 
ropie zaufania, Nie zgadzając się z opinią, 
że obecni mężowie stanu w Anglii rozpo- jr 
częli „swoją aktywnością nową kartę dzie- 
jów Anglii“, organ niemiecki podkreśla w 
zakończeniu, że jeżeli okaże się, iż stwier- 
dzenie potęgi brytyjskiej pomyślane jest 
nie tyle w interesie imperium, lecz raczej 


Królowa albańska powiłu synu: 


Radość w Tiranie. A » 


TIRANA, 5.4. — Ogłoszono tu oficjal- 
nie o urodzinach syna albańskiej pary kró- 
lewskiej. 


TIRANA;„5:4=>OQ urodzinach albafńe kujac ma wiadomośc 


skiego następcy tronu ludność powiadomia 


oddano w środę.o świcie, bezpośrednio.po 


Dolar 5.28 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28, funty szterlingi po 24.80, fran- 
ki szwajcarskie 118.50, franki francuskie 
14.03, liry włoskie 17.— (odcinki tylko do 
100 lirów). 


Groźny pożar 
ua w Widawie EEEE 


ŁASK, 5. 3. — W Widawie, pow. łaskie 
go, wybuchł olbrzymi pożar, którego past- 
wą padły trzy chaty i sześć stodół oraz in- 
ne zabudowania gospodarcze na szkodę 
Witkowskiego i innych. Olbrzymi ten po- 
żar strawił również inwentarz martwy i czę 
ściowo żywy. Ogień spowodowali dwaj ma- 
li chłopcy: 7-!etni Henryk Urbański i T- 
letni Władysław Fertliński. Przy pomocy 
zaalarmowanych okolicznych straży pożar- 
nych oraz sąsiadów udało się pożar zloka- 
lizować i uchronić resztę wsi. 

Straty wynoszą około 12.000 złotych. 


Pogrzeb śp. pik. Walerego Stawka 


Trumna ze zwłokami ś.p. płk. Stawka na katafalku w domu żałoby przy ul. Al. Szu- 

cha Nr 16, skąd wczoraj odbyła się eksportacja do kościoła Garnizonowego w War- 

szawie.. Dziś o godzinie 10 rano rozpoczęły się w kościele garnizonowym uroczyste 
egzekwie po czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu wojskowym. 


GRARD-KINO 
Pocz 12, 2, 4,6,8 i 10 
Dziś 2 poranki o g. 12i2 
Ceny miejsc 85 gr i 1,09 


na pozostałe se use 


W 2-im tygodniu wyświetlania arcydz eła p t 


BIAŁY MURZYN 


M — 109 il — 150 i I — 2.20 


t 
poświęcone jest odległym i awanturniczym 
celom, wówczas istotnie tego rodzaju de- 
cyzja stanowić będzie postanowienie epo-, 
kowe. Stawka, o którą grać się będzie —- 
kończy „D.D.P.K.'* — jest istotnie wysoka. 


Dar żołn'erza angielskiego 
HER na obronę Polski. 


WARSZAWA, 5.4. — Do Ministerstwa 
Skarbu nadszedł z Anglii list w języku an- 
gielskim, brzmiący w tłumaczeniu, jak na- 
stępuje: 

„Proszę przyjąć załączony skromny dar 
w kwocie 5 funtów szter. od kanoniera bry 
tyjskiej armii terytorialnej, jako daninę na 
rzecz obrony Polski. 

Niezłomna wola Waszego kraju ku utrzy 
maniu swej wolności budzi podziw nas, 
wszystkich. 

(—) John A. Trentham, 
Ravenshaw Hall Solihull Warwick”. 


szczęśliwym wydarzeniu w rodzinie królew 

skiej. Pomimo nocnej pory, tłumy groma- 

dziły się przed noś królewskim, ocze- 
ał 


Na odgłos 101 ów, obwięszczają- | | 
cych" narodziny Syna w rodzinię krółew | 
skiej, tłumy ogarnął entuzjazm, Ludność 
Tirany wyległa na ulice miasta i spontani- 
cznie tworzącym się pochodem udała się 
przed pałac królewski, radośnie manifestu- 
jąc na cześć króla Zogu; królowej Geraldi- 
ny i fowonarodzonego następcy tronu. 


Królowa Geraldina. 


Powrót delegucji międzyzwiązkowej z Warszawy. 


Stawki SEZONOWCÓW I 


ES aby nie zmniejsżyć ilości zatrudnionych 


ŁÓDŹ, 5.4. — Wczoraj bawiła w Warszawie 
międzyzwiązkowa komisia w liczbie 10 osób, 
która łącznie z wiceprezydentem  Walczakiem 
interweniowała w Ministerstwie Opieki Społecz 
nej i Głównym Biurze Funduszu Pracy w spra 
wie realizacji znanych już postulatów robotni- 
ków sezonowych Łodzi. 

Delegacię przyjął wiceminister Garbosiński 
i dyr. Głównego Biura Funduszu Pracy Biesie- 
kierski. 

Komisja złożyła swój memoriał, 
rym wywiązała się dyskusia, 

Okazuie się, że podwyższenia stawek robot- 
ników  sezońowych nie da się przeprowadzić, 
gdyż kosztem podwyżki Fundusz* Pracy zmniei 
szyć by musiał ilość zatrudnionych robotników. 
Również ze względu na stan zatrudnienia nie 
można powiększyć irości dni pracy. Jedynie 
istnieją możliwości w sprawie przydzielenia do- 
datkowych kredytów na roboty publiczne. Spra 
wa ła jednak może być aktualna dopiero w po- 
łowie sezonu i możliwie, że pewne kwoty zo- 
staną dodatkowo przeznaczone. Nie należy 
spodziewać się również znacznych dodatkowych 
sum. 

Po otrzymaniu takich odpowiedzi delegacja 
powróciła wczoraj w nocy do Łodzk = 


nad któ- 


ETEEN POEMA 1 03 AB TPK 
u 


.. 


prasa tekstem ti. 1-sza strona 5U bi 
«a w. m-m 1 iam, str: 5 łam; w tekście 


50 


gr., nekrologi 40 gr. zwycz, 15 gr 


strona 10 łamów. drobne 12 gr. za wy 


raz, dla poszukujących 


pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 


rezrobot. | zł. Ogłoszenia dwukolorowe 


« 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
20 


1 trójkolorowe o 100 proc. drożej 


głoszenia adwokatów ryczałtem 25 sł 
jeny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 


droższe. 
W wydaniu ogólnopolukim: 


Zą 1 w. mm w. 1 łamie szer 70 m-m 
(str. 5łamów) - 1zł. drobne za wyraz 24 g? 


za 


Bpiata pocztową 


kw'etnia 1939 r. 


termin druku ! treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada 

P. K, O. Nr. 602880 
niszczona gotówką. 


Minister Beck 
w Londynie 


Powitanie ministra Becka 
przez ministra Spraw Zagra- 
nicznych Wielkiej Brytanii 
forda Halifaxa, po przybyciu 
na dworzec Victoria w Lon- 


dynie. 
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Pieczęcie hiszpuńskie Z napisem: 


„sporządzono w roku zwycięstwa” 


MADRYT, 5.4. — Śmiertelna katastro- 
fa, której uległ we wtorek wybitny hiszpań 
ski lotnik narodowy major Garcia Morato, 


| nastąpiła podczas lotu pokazowego doku- 


ego nad' Madryiem. W pewnej chwit 

i gdy lotnik wykonywał figury- akrobaty- 
czne w powietrzu, nastąpiło oderwanie się 
skrzydeł aparatu i samolot runął na zie- 
mię. Morato pniósł śmierć-qa miejscu, Tra- 
giczny wypadek wybitnego lotnika, który 
odniósł ponad 30 zwycięstw podczas walk 
w, powietrzu, wzbudził w całej Hiszpanii 


wielki żal. 


PARTIA UCHODŹCÓW. 
CASABLANCA, 5.4. — Przybyla tu pat 
tia Hiszpanów uchodźców z Tangeru. Są t9) 
przeważnie byli urzędnicy różnych instytu- 
cyj, kilku kupców oraz z wolnych zawo- 
dów. Grupa ta w liczbie 80 osób opuściła 
Tanger łącznie z rodzinami, by szukać w 


protektoracie francuskim możliwości osie- 
dlenia się. 
„W ROKU ZWYCIĘSTWA”, 

„MADRYT, 5.4. — Na mocy zarządzenia 
mirsta spraw wewiiętrznych, wszystkie 
dokumenty i akty rządowe, poczynając od 
pierwszego kwietnia br. nosić będą pod da 
tą stempel „sporządzono w roku zwycię- 
stwa”. 


E 14 Eat See. N 


ze zrabowanymi skarbami 


pozostawił gen. Miaia w Alicante 

PARYŻ, 5.4. — Z Alicante donoszą, że 
gen. Miaja uciekł z powodu paniki, jaka 
wybuchła w mieście, mimo, że wojska gen 
Franco były jeszcze daleko. Pozostawił on 
14 kufrów wyładowanych złotem, srebrem, 
biżuterią, złotymi kielichami kościelnymi 
oraz cennymi dziełami sztuki. 


Szczegóły zgłoszenia sie W.tosa 


w prokuraiurze krakowskiej, 


KRAKÓW, 5. 4. — Jak już donosiliśmy 
w urzędzie prokuratorskim przy sądzie 
okręgowym w Krakowie — zgłosił się Win 
centy Witos i oddał się do dyspozycji władz 
prokuratorskich. Witos przybył do urzędu 
prokuratorskiego w towarzystwie prof. Ko- 
ta, wiceprezesa Stron. Ludowego na okręg 
Małopolski Witka, sekretarza okręgu Stron 
nictwa Ludowego p. Mierzwy i córki swej 
p. Masiowej z "Tarnowa. 

Witos, jak się wydaje, przybył do kra- 
ju przez „zieloną granicę”, Jak oświadczył 
jeden z ludowców — noc poprzedzającą 


Ie będą podwyiszone 


ODROCZENIE OBRAD. 


Wczoraj w okręgowym inspektoracie pracy ; 
odbyła się konferencja tzw. pracowników dese- 
nerowskich (rysowników deseni tkackich) zrze- 
szonych w Związku Maistrów  Fabrycznych 'z 
przedstawicierami: fabryk deSenerowskich. 

Pracownicy złożyli nowy projekt umowy 
zbiorowej, który zmienia dość głęboko panujące | 
obecnie stosunki w tei branży, wprowadzając | 
inne  zaszeregowanie i klasyfikacię pracowni- 
ków. W tych warunkach firmy, które nie po- 
siadają swojego zrzeszenia, prosiły o zwłoke w 
celu wzajemnego porozumienia się i zajęcia od- 
powiedniego stanowiska. Dalsze obrady. odło- 
żono do dnia 18.4. 


NIE BĘDZIE PRZERWY ŚWIĄTECZNEJ. 

W roku bieżącym nie będzie przerwy Świą- 
tecznej w przemyśle włókienniczym. W fabry- 
kach nie udzielono robotnikom wymówień. Pro- 
dukcja zostanie przerwana na dwa dni świąt 
ti. niedzielę i poniedziałek, 

Jedynie część zakładów nie będzie czynna 
w Wieika Sobotę. We wtorek przyszłego ty- 
godnia wszystkie łódzkie fabryki włókiennicze 
ruszą normalnię — 
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zjawienie się w prokuraturze, były premier 
spokojnie przespał. Widocznie więc spędził 
ja już w kraju: w Krakowie, a być może w 
Tarnowie u swej córki. 

Wincentego Witosa w urzędzie proku- 
ratorskim przyjął prokurator do spraw po- 
litycznych dr Ojrzanowski, który niezwło- 
cznie skomunikował się telefoniczne z wła- 
dzami centralnymi. Około godz. 12 prawdo 
podobnie nadeszły instrukcje i prok. Ojrza 
nowski rozpoczął formalne przesłuchanie 
Witosa, które przeciągnęło się ponad trzy 
godziny — tak, że p. Witosowi przyniesio- 
no nawet obiad do gabinetu prokuratora. 

Około godz. 14.50, gdy w gmacnu pro- 
kuratury znajdowała się tylko p. Masiowa, 
a pozostali towarzysze Witosa udali się na 
obiad, otworzyły się drzwi gabinetu proku- 
ratora į na klatkę schodową wyszedł Witos 
w towarzystwie komisarza policji. Pożegnał 
się z córką i prosił ja, aby nie towarzyszyła 
mu dalej. Następnie opuścił gmach proku- 
ratury, udając się pod eskortą policji w nie 
znanym kierunku. 

B. premier Witos, mimo kiłku lat spędzo 
nych na emigracji, nie zmienił się wiele 
Nosi tak, jak dotychczas buty z cholewamii, 
koszulę bez krawata, płaszcz i kapelusz. 
Ślady przeżyć ostatniego okresu pozostały 
jedynie w postaci mocno przyprószonej si- 
wizną głowy. 
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WZWOCNIONE LOTNICTWO 
"WZMOLONA 
POTĘGA 
POLSAJ 
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WARSZAWA, 5.4. — „Osservatore Ro 
mano“ ogłosił artykuł na temat polskich 
problematów ludnościowych, 

Jednym z głównych mierników jutrzej 
szej siły państw jest dzisiejsza wysokość 
roczników urodzeń, Wprawdzie w Polsce 
isinieją glosy alarmujące, że w ostatnich 
miesiącach liczba urodzeń w kraju naszym 
saczyna gwaltownie spadać, że mniejszo- 
scl ncn dowe w Polsce silniej się mnożą, 
_ Że w Woliopolsce są już czarne plamy, 
gdzie wiecej trumien, niż kołysek.. Ale w 
tym dużo przesady, Faktem jest bowiem, że 


| 
| 
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dej, tj. dzieci i młodzieży w stosunku do 
ogółu ludności wynosi dla Niemiec 30.7%, 
dla Anglii, 32.4%, dla Francji 30,4%, a dla 
Polski 43,1%, | znowu z tych liczb wystę- 
puje wniosek, że jutrzejsze miejsce Polski 
jest jasno określone. 

Okazuje się mianowicie, że Polska, zgo 
dnie ze swą historią, jak również obszarem 
swego terytorium, posiada pod względem 
ludnościowym wszelkie dane na to, aby 
= znaleźć się wśród pierwszych państw Euro 
| py. Oczywiście jednak liczby same tu przy- 
toczone, ani sam rachunek siły w ten spo- 
sób pojęty, nie są wszystkim. Było by nie 
bezpieczne, gdyby dła społeczeństwa pol- 
skiego stały się te liczby narkotykiem i upo 
jeniem w poczuciu siły. E 
| Fakt, że w rodzinie ludów europejskich 
| zajmujemy jedno z przodujących. miejsc 


I Z Wilna donosząt 
| Władze śledcze w Wilnie i świat lekarski zaab- 
( sorbowane zostały bardzo zagadkowym i tragicznym 
| wypadkiem, który wydarzył się w folwarku Nikoli. 
| mo, gm. rzeszańskiej, położonym w odległości kilku. 
nestu kilometrów od Wilna. 
Posterunek poligji w Rzeszy donosił, że przybył 
( tam syn właścicielki fołwarku, p. Iszorow, i zamel- 
_ dował, że rodzina dozorcy tego majątku, 40-letniega 
Charytona Lebediewa, uległa tragicznenu wypadko. 
wi. — Tizej „tAonkowie rojdeioy zmarli, wzy osoby 
a Sageata: Okoli wypadku nie znane, 
© otrzymaniu, tej relacji, do Nikolina niezwłoł 
ie udali się funkcjonariusze Wydziału Śledczego 
oraz karetka pogotowia ratunkowego. 
__ Zebrane na miejscu wypadku szczegóły przedsta. 
_ wieją isie następująco: 
JE Majątek Nikolino, należęcy w swoimi czasie ilo 
| _ Pimenowa, został nabyty przed kilku laty przez Iezo- 
| 


dozorcy, Lebediew wraz ze swoją żoną, Praskowią, 
oraz czworga dzieci w wieku od roku do lat siedmiu 
, zemieszkiwał w małym domku, w pokoju, liczącym 
sześć metrów kwadratowych. Dopiero onegdaj zwol: 
nil się większy lokal į dozorca przeniósł się ze swo- 
ję rodziną do nowego mieszkania, — Tam właśnie 
rozegrała się tragedia. 

Przybyły lekarz pogotowia stwierdził, że Prasko. 
wia Lebediew, jej dwoje dzieci — 71-letni Szymon 
i roczny Grzegorz, już nie żyją. 

Zwłoki leżały w jediym łóżku. Natomiast Cha. 
 ryton Lebediew oraz dwaj jego synowie — 6-letni 
© Jan i 4letni Bazyli, zdradzali jeszcze objawy życia. 
_ Pogotowie ratunkowe przewiozło ich w stanie cięż. 
_ kim do szpitala św. Jakuba. 

Zarówno policja jak i lekarze stanęli wobec za. 
gadki, której dotychczas nie zdołano rozwikłać, Za. 
_ równo pewne znaki ujawnione na ciałach zmarłych 
_ i rannych, jak i okoliczność wypadku obalają przy- 
| puszczenie o czadzie. Wyłania się hipoleza zatrucia. 
_ Lecz jaką substancją? 
powiedzmy jędnak po kolei. Jak zaznaczyliśmy, 
pierwszym świadkiem tragedii był przybyły z Wilna 
syn właściciciki majątku, Iszorow, Do lszorowa wy: 
szedł z izby Charyton Lebedićw. Ledwo trzymał się 
na nogach. 


KTO JESZCZE 
NIE UŻYWA 


ten zaczaia od dz ś używ.ć mydło 
do golenia PIXIN. 


| 
ł 
| 


i 
| 
f 


b 
| 
i 


a : ne A 


MATOWE 
LUSTRO 


wyczyścisz jedynie płynem L UNA: 


PLACE na Muni w pobliżu największego parku 
w Łodzi przy n' Srebrzyńskiej, Solec i Jęcze 
mieńnej do sprzedania. Al. Kościuszki 60, m. 2, 
tel, 116-42, 

4 ZŁ. trwała z gwarancją, grube loki, naturalne fale 
w firmie „Stanisław* Główna 33. — Uwaga w podwó 
Tzu. 
mw 


ZAJĄCE, Baranki, Jaja, Święconki, Bombonier: 
"ki, Sękacze, Torty, oraz wszelkie wyroby cze- 
koladowe i cukiernicze w wielkim. wyborze po 
cenach fabrycznych poleca „Palermo” wł. Karol 
Lehman, Łódź tl. Główna 49 Hurt == Detal. 
ŻYRANDOLE po niskich cenach, poleca Wła- 
dysław  Darnikowski, 11 Listopada 74. 


| 
| 
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w ostatnich czasach odsetek ludności mło- | nie ojca rodziny, 3) wyrwanie matki z do- 


rowa” Charyton Lebediew pełnił w nim obowiązki | 


Z Z Z WNN Z ZA w a 


giem pozostałych 


y podnieść znaczenie rodzin) 


Polska rzeczywistość ludnościowa. 


pod względem przyrostu naturalnego nie 
czyni jeszcze Polski wielką, wyznacza je- 
dynie jej historyczne możliwości. Siła lud- 
nościowa stanowi tylko ramy, które mogą 
być wypełnione treścią wielką i szczytną, 
lub małą i niską. 

„Zagadnienie ludnościowe jest przede 
wszystkim zagadnieniem moralnym — jak 
stwierdza słusznie Katolicki Kodeks Społe- 
czny. Dziś trzy czynniki osłabiają siłę lud- 
ności przez podrywanie rodziny: 1) zatru- 
ta moralnie atmosfera dokoła małżeństwa i 
jego obowiązków, 2) społeczne upośledze- 


mowego /ogniska. 

Stąd również winny być podjęte trzy- 
wielkie zadania polityki ludnościowej, a 
raczej powiedzmy: rodzinnej. Trzeba więc 
w publicznej opinii przywrócić ojcostwo i 
i macierzyństwo. Społeczeństwo musi zró- 
zumieć, że liczne dzieci nie są hańbą dla 
małżonków, lecz chlubą wobec Boga, i 
świadectwem, że moralnie żyją i zasługą 
wobec narodu, że mu zapewniają życie w 
następnym pokoleniu. 

Równolegle trzeba zapewnić rodzinie 
środki do życia, dając ojcu odpowiednie 
prawne położenie wobec państwa i społe- 
czeństwa. Wreszcie trzeba matkę wrócić do 
domowego ogniska, oddać jej w ręce wy- 
chowanie dzieci i troskę o szczęście rodzin 
ne. Tego się od niej domaga sama jej natu- 
ra i Boże prawo“, 


Szcześóły iajcmnicześo wypadku 


Czyżby ofiary iperytu? 


EBM ZATRUTA RODZINA BOZORCY EM 


— Ratujcie! — zawołał — żona i dwoje dzieci 
mi umarło, ja z dwojgiem dogorywam. 

Dalej Lebediew opowiedział, że w nocy obudził 
go krzyk dziecka, Zbliżył się do łóżka, czując, że 
i on sam jest prawie bezwładny. Po chwili dziecko 
wyzionęło ducha. Wkrótce zmarli w jego oczach 
żona i drugi syn. Obaj chłopcy spali w jednym łóż- 
ku a matką. W pewnym momencie Lebediew poczuł 
silny bezwład nóg, upadł i przez parę godzin leżał 
heż przytomności. 

Później, resztkami sił wydostał się wraz z dwoj- 

rzy yciu dzieci do sąsiedniega, 
niezamieszkałego domu, gdzie znowu upadł i dać 
piero około g. 12, słysząć głos syna właściciela mu- 
jątku, wyszedł, błagając o ratunek. 

Znaki oparzelinowe na ciałach zmarłych i ran. 
nych posiadają — według niektórych opinii — wszy: 
stkie cechy zatrucia strasznym gazem bojowym — 
iperytem. 

Byłoby przedwczesnym jednak twierdzić z całą 
pewnością o przyczynie wypadku. Zwłoki ofiar tra- 
gedii zostały zabezpieczone. 

Przypuszczenie, że ma się w tym wypadku do 
czynienia z wypadkiem zbiorowego samobójstwa — 
nie wytrzymuje, zdaje się, krytyki. Jak twierdzi bo. 
wiem właźniciel majątku, — Lebediew żył w zupeł. 
nej zgodzie z żoną i nie skarżył się na swój los. 


Słoneczny Wincenty 
Stən pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 5. 4. — Dziś rano ENAR w 
śródmieściu wynosiła 11 stopni. ajniższa 
temperatura nocy ubiegłej wynosiła 7 stopni. 
Ciśnienie atmosferyczne 743 milimetry bez 
zmian, k 

Słabe wiatry południowe, 


ŻYCIE PABIANIC 


„Etńno” 


Po 4-1 Biesjęcznyth amerykańskich wycieczkach 


m-s „Piłsudski powrócił do Gdyni 


Z Gdyni donoszą: 

Onegdaj a więc o dzień wcześniej, M.S, 
„Piłsudski* powrócił do Gdyni po blisko 
czteromiesięcznej nieobecności na polskich 
wodach.  M.$. „Piłsudski“ wyruszył b3- 
wiem z Gdyni 12 grudnia ub. r. i odbył 6 
wycieczek z New Yorku do Indij Zachodnich 
i Południowej Ameryki, przy czym odwie- 
dził następujące porty: Havanę — 6 razy, 
Kingston (Jamajka) — 3 razy, Nassau (Wy 
spy Bahma) — 3 razy, La Guayra (Vene- 
zuela) — 2 razy, Curacao — 2 razy, Co= 
lon (Kanał Panamski) — 2 razy, oraz po 
jednym razie następujące porty: Grenada 
(Brytyjskie Indje Zachodnie), Montego Bay 
(Jamajka), Port of Spain (Wyspa Św. Trój 
cy), Bridgetown (Barbados) oraz Miami 
(Floryda). , 

Motorowiec Linii Gdynia — Ameryka 
wyrobił sobie w Stanach Zjednoczonych do 
skonałą markę, czego dowodem jest rekru- 
towanie się znacznej części pasażerów spo 
śród osób wybitnych oraz bardzo życzliwe 
dla Linii Gdynia — Ameryka koresponden 
cje w gazetach. Na piątą wycieczkę M. S. 
„Piłsudski* był wynajęty przez jedną z naj 
potężniejszych firm amerykańskich Gene- 
ral Electric Company. 

Podczas tych wszystkich wycieczek sta 
tek przebył przestrzeń 22.191 mil morskich, 
licząc zaś przestrzeń od wyjazdu z Gdyni 
w dniu 12.12 1938 r. do chwili powrotu d 
Gdyni, tj. 3 bm., przebył przeszło 30.000 
mil morskich, 

W podróży powrotnej z New Yorku do 
Gdyni M.S. „Piłsudski* między © innymi 
wiózł następujących pasażerów: p. Elwirę 
Orlicz-Dreszerową, wdowę po ś.p. Inspek- 
torze Lotnictwa, gen. Gustawie Orlicz-Dra- 
szerze, p. gen. Mariusza Zaruskiego, powra 
cającego ze Stanów Zjednoczonych, gdzie 
dokonał oględzin jachtu, mającego być za 


i p. Józela Steinerta, korespondenta tygo- | 
dnika „Kino“, powracającego z Hollywood 
z niezmiernie ciekawym materiałem z dzie 
dziny filmu. 

Statek przywiózł duży ładunek, składa- 
jący się w znacznej części z samochodów, 
oraz samolotów dla jugosłowiańskiego To- 
warzystwa „Aeroput“ oraz P.L.L. „Lot“. 
Statek przywiózł również pocztę w ilości 
237 worków. 

Załoga motorowca pomimo ciężkiej praj 
cy podczas wycieczek prowadziła ożywio- 
ną akcję kulturalno-oświatową oraz sporto- 
wą, przy czym czynne były sekcje bokser- 
ska i piłki nożnej. W drodze powrotnej do 
Gdyni został wydany Nr 10 „Flagowca*, 
redagowanego przez załogę. Również w 
drodze powrotnej wygłoszone zostały dla 
załogi odczyty p. kpt. Mamerta Stankiewi- 
cza o Indiach Zachodnich oraz p. gen. Ma- 
riusza Zaruskiego o jachcie „Zawisza Czar- 
ny”. 

P. Anna Kister w drodze do Ameryki w 
grudniu ogłosiła konkurs w imieniu Tow. 
„Rój“ na najlepszą nowelę, która zostanie 
napisana przez członka załogi M.S. „Pił- 
sudski“. Nowele zostaną wydane przez 
Tow. Wydawn. „Rój“ pod tytułem: Zało- 
ga M. S. „Piłsudski“. 

Podczas wycieczek amerykańskich ofi- 
cerowie i załoga M.S. „Piłsudski“ ufundo- 
wali ciężki karabin maszynowy z przezna- 
czeniem dla Baonu Morskiego w Wejhero- 
wie. 

Pogoda podczas drogi powrotnej była 
wyjątkowo piękna, a morze zupełnie spo- 
kojne. 

M.S, „Piłsudski'* zostaje w Gdyni do 
dn. 7 bm., w którym to dniu o godz. 12-ej 
w południe wychodzi na wycieczkę morską, 
pierwszą w tym roku, — „Po słońce Po- 
łudnia* do Portugalii, Italii i Afryki. Wy- 


kupionym dla Harcerstwa, p. Annę Kistero-|cieczka ta trwać będzie 23 dni a trasa jej 
wą, dyrektorkę Tow. Wydawniczego „,Rój”'| wyniesie 6.572 mile morskie. 


Sprawa wyboru delegatów u IK, Poznańskiego 


utknęła na martwym 


ŁÓDŹ, 5.4. — Wczoraj pod przew. insp. 
inż. Skusiewicza odbyła się w 13 obwodzie in- 
spekcji pracy konterencjaj Związków Zawodo- 
wych i dyrekcji fabryki LĘK. Poznański w spra 
wie wyborów delegatów w. tej firmie, które jak 
wiadomo do sklitku nie doszły wobec różnicy 
zdań co do ma aaae w BOK 

„Na wczorajszej konłerencji firma złożyła. 9x 
świadczenie w którym nadal podtrzystije SKU 
je stanowisko: wylaczenie z. głosowania róbot- 
ników do lat 21 i nie posiadających 6 miesięcy 
pracy w zakładach. 

Dodatkowo jednak dyrekcia oświadczyła, że 
ponieważ inspekcja prowadzić będzie wybory, 
stanowiska inspektora pracy jaki zaimie przy 
przeprowadzaniu wyborów kwestionować _nie 


P. K. O. , 


w okresie Swiąt 


W Wielki Piątek, dnia 7 kwietnia br. 
Kasy i biura Oddziału PKO. w Łodzi będą 
czynne dla klientów tylko do godz. 12-ej. 

W dniach 8, 9 i 10 bm. Kasy i biura 
PKO będą zamknięte. 


Pożar w fabryce Michla 


ED ugasiła straż w zarodku, 


Onegdaj w godzinach popołudniowych 
wybuchł pożar w fabryce Michla przy ulicy 
Bagatela 12. Od kotła w kotłowni zapalił się 
sufit, a następnie dach fabryki, Zawezwana 
ochotnicza straż pożarna m, Pabianic nie- 


„| zwłocznie przybyła na miejsce pożaru i ogień 


ugasiła, Straty spowodowane pożarem nię- 


wielkie. 
ŁOWCY PTAKÓW. 

W parku firmy Krusche i Ender przy ulicy 
Kilińskiego schwytani zostali dwaj pabiani- 
czanie Sobolewski Lucjan i Jerzy Ryszard, 
którzy zastawiali sidła na ptactwo na terenie 
parku. 

Obu „sidlarzy* po spisaniu protokółu po- 
licyjnego wypuszczono na wolność. 

Grozi im kara w trybie administracyjnym. 


SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. 3 
Frątczak Maria zamełdowała w policji, że 
z mieszkania jej przy ul. Kościuszki 15 nie- 
znani złodzieje systematycznie kradli różne 
przedmioty jak łyżki, noże w 
Wartość wszystkich skradzionych przed- 
miotów, po ujawnieniu kradzieży poszkodo= 
wana ocenia na 60 złotych. j 
Policja zajmie się odszukaniem sprawców. 


DALSZE OFIARY NA F. O. N.iF, 0. M , 
Ofiary na FON i ścigacza dla marynarki 
wojennej płyną w dalszym ciągu Oprócz 
ofiar pieniężnych składanych przez całe spo- 


nowszych modeli. 


KUPON RABATOWY 5 PR 
NOWOOTWORZONY DOM KONFEKCYJNY p. f, 
SCHPMECHEL i SYN, PIOTRKOWS%A 133 


z Okazji otwarcia, udziela każdemu kupującemu za okazaniem 
niniejszego kuponu 5% RABATU GOTÓWKOWEGO. Firma pò- 
leca; PŁASZCZE, KOSTIUMY i KOMPLETY DAMSKIE, pierwszo= 
rzędną KONFEKCJĘ MĘSKĄ oraz MUNDURKI SZKOLNE p/g naj 


ENTOWY 


łeczeństwo miasta, poszczególni ofiarodawcy 
składają przedwojenne monety złote i sre- 
brne, a nawet pierścionki i obrączki. Przy- 
minają się czasy z zarania niepodległości 
raju w r. 1918, kiedy to całe społeczeństwo 
polskie wykazało najwyższą ofiarność na 
zasilenie Skarbu nowopowstałego z mroków 
niewoli Państwa. » 

Nie mniej liczne wpływają zgłoszenia na 
subskrypcję Pożyczki Przeciwlotniczej, Do 
tej pory t. j. jeszcze przed dniem otwarcia 
subskrypcji zadeklarowano pożyczki na st- 
mę ponad 50 tysięcy zł. ) 

est to dopiero wstęp przed masowymi 
zgłoszeniami, jakie niechybnie wikrótce na- 


stąpią. 
DONIOSŁA UCHWAŁA. F 
Odbyło się walne roczne zgromadzenie 
członków Pierwszej Pabianickiej Kasy PO- 
aj w lokali Domu Katolickiego przy 
ościele N. M. P. Prezes Kasy p. Pan Ren- 
decki, wskazując na doniosłość chwili, podał 
wniosek uchwalenia na FON sumy zł. 200. 
Wniosek ten spotkał się z całkowitym uzna- 
niem i wspaniałą patriotyczną manifestacją 
wszystkich obecnych na sali, która była prze= 
pełniona po brzegi. Uchwalona suma zł. 200 
zostałą przesłana następnego dnia na ręce 
Marszałka Polski, Edwarda Śmigłego-Rydza. 


MLEKO W KONWIACH. | 

Na skutek starań kupców  pabianickich 
właścicielom sklepów  spożywczoskolonial- 
nych dozwolona będzie sprzedaż konsumen- 
tom mleka, które trzymane będzie w kon- 
wiach. Konwie te z żelaza odpowiednio zabez 
pieczone i zapiombowane przez rożlewnię 
mleka otwierane będą i napełniane tylko w 
mleczarniach. Specjalny przytząd umożliwiać 
będzie sklepowym rczlewanie mleka do nä- 


czyń konsumentów z zachowaniem wszelkich | k 


przepisów higieny i wymogów zdrowotności, 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY, 

Oświatowe przy ulicy Gdańskiej — w 
czwartek, piątek i sobotę będzie nieczynne. 

W święta „Królewna Śnieżka“ kolorowy 
film radości i szczęścia, 


punkcie 


będzie. . 

Robotnicy ze swei strony znowu stoją twar- 
dö przy. swoim twierdzeniu, że jeśli ktoś pra- 
cuje, mitsi mieć prawo decydowania w wybo- 
rach. Inspektor pracy przytoczył szereg obd- 
wiązujących w innych okręgach przemysłowych 
ustaw, gdzie mesoa 8 DODZIE dja 
go, prawa wyborczego. Stanowisko, inspektora 
iż. SKIS Gwica” akcedtował" puntaa inspek- 
tór- oraz potwierdził. minister: opieki. społecznej, 
do którego zwrócono Się po informacie. 

W tym stanie rzeczy konierencia wczoraj- 
szą nie dała rezultatów. 


TN C MU JW MW” 


Zł. 2.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 


koszímje 
najpopularniejszy dziennik 


„ECHO* 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


„O de jęk polski potrzebny osl 


kupcom Żydowsic.im.,” 


WARSZAWA, 5.4 — Żydowskie pismo 
żargonowe „Hajntige Najes* pisze 0 orga- 
nizowanych przez Centralę Zw. Kupców 
(główna organizacja kupiectwa żydowskie 
go) kursach dla drobnych kupców. Na kuz 
sach, obok przedmiotów zawodowo-kupiec- 
kich, wykładany będzie język polski, które 
go żydowscy kupcy będą się uczyli „ o ty- 
le, ile potrzeba dla danego handlu, to zna- 
czy, aby potrafili sami napisać podanie o- 
raz porozumieć się z urzędnikami“, 

Komentarze zbyteczne... 


Gi 


l 
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Nr 95 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Paryż żyje pogłoskami o zamierzonym de» 
sancie wojsk włoskich na terenie Albanii oraz o za 
miarze Turcji dokonania aneksji Sandżaku, Aleksan 
dretty. j 

(—) Recłekcja prezydenta Lebrun. podczas dzie 
siejszydh wyborów prezydenta Francji zdaje się nie 
ulegać wątpliwości. 

(—) Pierwsza rozmowa ministra Becka z mini. 
strem Halifaxem, która rozpoczęła się o g. 11 przed 
południem, wwała 2 godziny, Po konferencji lord 
i lady Halifax podejmowali min. Becka prywauym 
śniadaniem w hotelu „Savoy*, w którym wziął m. i. 
udział książę Kentu, Winston Churchill i b. minister 
Eden. 

Po południu mia, Beck złożył wizytę premierowi 
Chamberlainowi w Izbie Gmin i odbył z nim dwu- 
godzinną! rozmowę w obecności min. Halifaxa. — 
Wieczorem odbył się w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych uroczysty bankiet na cześć min. Becka, w 
którym wzięło udział 60 osób z rządu i kół gospo- 
darczych, Bankiet trwał do g. 10. 

Na dziś g. 1l przewidziany jest wyjazd ministra 
Becka do Windsoru, gdzie zostanie przyjęty przes 
królą Jerzego VI. Po powrocie do Londynu w go» 
dzinach popołudniowych odbędzie się ponowna kon. 
ferencja w Foreign Office. 

(©) W warszawskich kołach politycznych pod. 
kreślają, że Polska, przyjmując zobowiązania angiel. 
skie i zacieśniając współpracę z Wielką Brytanią — 
jest jak najdalej od wszelkiej myśli o okrążaniu 
Niemiec. 

Polska, jak dotąd tak i nadal, nie chce łączyć się 
z jednym ze swych sąsiadów przeciwko drugiemu, 
gdyż celem polskiej polityki zagranicznej była za. 
wsże i jest równowaga, 

(—) Podczas manifestacyj żałobnych w Bagdu 
dzie z powodu śmierci króla Iraku, Ghaziego, w wy- 
padku samochodowym doszło do zaburzeń przeciw. 
angielskich. Konsul brytyjski, Monck Masson, został 
nkemienowany na śmierć na schodach konsulatu pod 
czas gdy usiłował uspokoić wzburzony tłum. 

] Królem został proklamowany 4-letni syn Gha- 
ziego, emir Feisal. 

Regen:ję będzie sprawował 

króla książe Abdul.il.ah, 
(=) Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry- 
wał sprawę nadużyć, popełnionych przez b. kasjerów 
poczty dworcowej na stacji Łódź . Kal.: Szczepana 
Ignasiaka i Franciszka Barlaka na szkodę Tow. Okrę- 
towego Połowów Dalekomorskich „Mewa* na sumy 
9020 złotych. — Wyrok zapadnie dziś, 


(—) W Gnieźnie został aresztowany za 
szerzenie niepokojących pogłosek hr. Rze- 
wiski z Arcugowa. 


(—) Poczynajac od 
włącznie zgodnie z zarz 
Grodzkiego zawieszone zostaną przedstawie 
nia w kinach i teatrach oraz inne imprezy wi- 
Zana Hina zali jest jedynie wy- 

anie filmów religijnyc |= 
stusa Pana. 2000 OE 

W tychże dniach z 
certy w lokalach pu 

(=) W ubiegł 
kończone zajęcia i 


szwagier zmarłego 


jutra aż do soboty 
adzeniem Starostwa 


akazane są również kon 
blicznych, 
e tygodniu Key za- 
2. zamin na I2-miesięcz- 
nym kursie dia dokształcania fachowego” to- 
botników w przemyśle, Kurs ten zorganiza- 
wany był w ramach działalności Przysposo- 
bienia, i aaie: a prowadz ny przez 
a 1 /'owarzys wo Kursów Technicz- 
Na kurs uczęszczało 65 słuchacz 
A KA terenu calego województwa i 
zi. Miejscowi za wali, u, siebie; zaś 
rzyjeżdńł SPdomach atA Gi w YES 
gdzie ża minimalną opłatą korzystali z całko. 
witego utrzymania, 


(—) Dziś w nocy około godz. 24 przy ul. 
Pogonowskiezo 34 w fabryce J. Dawidowicza 
wybuchł groźny pożar w 4-piętrowym pawilo- 
nie. Ozień powstał na 3 piętrze i rozszerzał się 
z niebywałą zwałtownością. Niebawem całe 
piętro stanęło w ogniu, który przepalać zaczął 
sufit, wydostając się na piętro wyższe. 

Zaalarmowana straż pożarna w skłądzie 4, 
6, 8 i 10 plutonu pod kierownictwem komendan 
ta Kalinowskiego rozpoczęła energiczną akcię, 
której zawdzięczać można, że pożar ziikwido- 
wano i nie dopuszczono do zniszczenia 4 piętra. 
| Akcją trwała przeszło 2 godziny. 

Pożar zniszczył 8 piętro oraz znaidulące się 
tu krosna tkackie. Częściowo uległy zniszczę: 
niu również krosna czwartego piętra, Również 
wskutek zlania wodą zniszczeniu częściowemu 
uległy materiały będące w tkaniu. 

Przyczyn pożaru na razie nie ustalono jax 
również i strat. 

Dochodzenie prowadzi policja. 
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Wiasciciol kiosku pod tramwaje 


Kronika Pogotowia Ratunkowega 


Dziś rano o godz. 7.10 przed posesją 
kina „Sfinks“ przy ul. Rzgowskiej 74, przez 
własną nieostrożność dostał się pod tram- 
waj Jan Owczarz, właściciel kiosku gazeto- 
wego, doznając ogólnych obrażeń ciala. 

Zawezwany lekarz P.C.K, udzielił po- 
szkodowanemi pierwszej pomocy, pozosta. 
wiając go na miejscu pod opieką rodziny. 


E, 


ŻYCIE ZGIERZA 


Rada miejska wzywa m''szkańców Zgierza 
do subskrybowania Pożyczki Obrony Przeciwiota czej, 


Wczoraj o godz. 19 w Ratiszn 
itroczyste posiedzenie Rady Miejs. 
cone uchwaleniu subskrypcji Pożyczki Obrony 
Lotniczej i złożenia ofiary na FON przez Za- 
rząd Mieiski, 

Przewodniczył prezydent J. Świercz, który 
wygłosił podniosłe przemóweinie, stwierdzając 
że żyjemy w dobie największych przemian,” ja- 
kie zaistniały od czasów wielkiej wojny. 

Obserwujemy przesunięcie się sił, wzrost i 
upadek narodów. Wszystko to napełńia nas 
troską o nasz byt niepodległy. W ciągu 20 lat 
naszego istnienia państwowego krzepnęliśmy i 
imacnialiśmy się państwowo, stwarzając siłę, 
tóra pozwata nam dzisiaj spokojnie patrzeć na 
przewalalące się u naszych granie wypadki. 

Na zakończenie prezydent wzniósł okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej i Armii trzykrotnie z 
entuziazniem podchwycony przeż zebranych. 
Następnie Prezydent zaproponował uchwalenie 


odbyło się 
„ej poświę: 


rezolucji, w której zgierzanie melduja Naczelne 


mu Wodzowi gotowość ofiary- życia i mienia 
i obrony granie do ostatniej kropli krwi, oraz 
uchwałają przeznaczyć z budżetu miasta 5000 
zł na FON oraz 5000 na subskrypcję Pożyczki 
Obrony Lotniczej. Jednocześnie wzywa Rada 
Miejska obywateŃ do subskrybowania pożyczki 
i niesienia ofiar na rzecz dozżbroienia armii. Re 
paein została oklaskami jednomyślnie přzyję- 
a. 
W lokalu Zw. b. Ochotników Armii Polskiej 
odbyło się nadzwyczajne ogólne zebranie człon 
ków, na którym po podniosłym przemówieniu 
prezesa Pasiewicza uchwalono wysłać do Mar- 
szałka Śmigłego Rydza depeszę z me'lunkiem 
gotowości, 

Następnie obecni zebrali wśród siebie 106 
zł, które wpłacono na FON. 

Równocześnie uchwalono, że członkowie 
zwiazku subskrybować beda Pożvczke Ohronv 
Lotnicze: , 
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NOWE METODY w OGRODOWNICTWIE 
prawa roślin bez ziemi 


„ECHO 


sensacyjne wyniki amerykańskich hodowców 


Trenton, w kwietniu. 

W stanie New-Jersey, w pobliżu Tren- 
ton, głównego miasta, znajduje się słynna 
„Rolniczą Stacja Doświadczalna”, będąca 
calubą Ameryki. 

Obecnie uwaga i wysiłki personelu na- 
ukówego skoncentrowane są w pierwszym 
rzędzie na eksperymentach z uprawą ja= 
rzyn, kwiatów i owoców bez gleby. 

Z najwyższym zaciekawieniem zapo- 
znałem się z zadziwiającymi metodami, któ 
re stanowią olbrzymi krok naprzód na dro- 
dze ujarzmienia natury przez człowieka i 
które już znalazły szerokie zastosowanie 
praktyczne w wielu punktach Stanów Zje- 
dnoczonych, przede wszystkim w kalifornii, 
a są również wypróbowane we Francji i w 
Belgii. 

„ Dwojakie są metody hodowli roślin bez 
ziemi, 

Pierwsza polega na zasiewaniu nasion 
lub umieszczaniu sadzonek w materiale 
martwym, a więc: piasku, źwirze, torfie, 
mchu, popiele, tłiczonym kwarcu lub 
lawie. i 

Najlepiej daje się stosować piasek, któ- 
ry uprzednio jest przepuszczony przez piec 
albo sparzony wrzątkiem dla wyjałowienia 
od bakteryj. Nie może on być ani zbyt 
miałki, ani za gruby, aby przepuszczalność 
była nie za wielka i nie za mała. 


Warstwa neutralna, grubości 30 — 40! 


centymetrów, służy jedynie j 

dla korzeni. ira 8.5 
Bywa albo polewana w określonych od- 

stępach czasu roztworem odżywczym, albo 

stale nasycana drogą ustawicznego krąże- 

nia płynu. Przy tym systemie płyn, nie wes- 

sany przez rośliny, spływa na dół i znów 


ki czemu cała jej energia organiczna użyta 
jest w kierunku  najbujniejszej wegetacji. 

Przy tej drugiej metodzie, która naogół 
daje większe rezultaty, trudną sprawą jest 
wentylowanie korzeni. 


O ile płyn, przepuszczany przez war- 
stwę neutralną, drogą polewania lub krą-i 
żenia, ma naturalną styczność z powie- 
trzem, o tyle roztwór, stojący w zbiorni- 
kach aż do zmiany, musi być sztucznie wie 
trzony, 


Robi się też próby kultywowania w ba- 
senach pewnych wodorostów, wydzielają- 
cych tlen. j 


! Inną kwestią zasadniczą jest utrzyma- 
nie w cieplarniach, gdzie praca ogrodnicza 
odbywa się bez ziemi, odpowiedniej dla 
każdego gatunku temperatury. 


Ustawione rzędami kadzie, połączone 
z sobą przewodami elektrycznymi i gumo- 
wymi rurkami, zaopatrzone są w precyzyj- 
ne temperatury. i 


4 Doświadczenie wykazało, naprzykład, 
że pomidory rosnąc w temperaturze 12 — 
18 stopni dają 115 ton z nektara, podczas 
gdy ten sam gatunek, prowadzony w cie- 
płocie od 26 — 29 stopni, przyniósł 927 
ton z hektara. | 


Botanicy i fizjolodzy pracują nad ści-, 
słym określeniem jakościowo i ilościowo | 
substancyj, potrzebnych do maksymalnego 
rozwoju każdego rodzaju roślin. Ustalone 
formuły mają taką doniosłość, że albo sa 
trzymane przez hodowców w największej 
tajemnicy, albo zostają opatentowane. | 

Widziałem w New-Jersey krzaki p^mi-. 
dorów, sięgające 4 i pół metra wysokości i 


aromatyczne i okazałe, jak najwspanialsze 
owoce, wyrosłe normalnie. 


Prawdopodobnie w niedalekiej przy- 
szłości zniknie ziemia z inspektów i cie- 
plarni. 

W każdym bądź razie nowe metody 
ogrodownictwa staną się nieocenione w oko 
licach nieurodzajnych, w klimatach suro- 
wych, gdzie słońce skutecznie może być za 
stąpione przez światło sztuczne, a także w 
miejscowościach skąpo  nav”dn'onych, 
gdyż daleko mniejsze jest przy nich zuży- 
cie wody, aniżeli przy zwykłym polewaniu. 

Tymczasem  milionerki amerykańskie 
już się rozkoszują zimowymi nowoczesny- 
mi własnymi hodowlami róż i truskawek. 

Dałewicz. 


u 4 


E Dawny front madrycki 


miejscem spacerów. 


Nie ma już w Hiszpanii ani jednego 
miasta, w którym by nie powiewały czer- 
wono-złote chorągwie. Wojska narodowe 
nie wszędzie jeszcze dotarły, lecz we wszy 
stkich większych miejscowościach utwo- 
rzone zostały oddziały ochotników, którzy 
pełnią służbę porządkową i czekają na 
przejęcie władzy przez wojska generała 
Franco. 

Władze ogłosiły w Madrycie 
zarządzenia następującej treści: 

_„ Wszyscy urzędnicy prowincji Madryc- 
kiej zamieszkali w stolicy, powinni się 
zgłosić w przeciągu 15 dni do Trybunału 
wojskowego, gdzie złożą deklaracje o 
swych czynach od dni» 18 lipca 1936 r. 
Na poparcie opisanych faktów, urzędnicy 
powinni przedłożyć dokumenty, mające 


surowe 


ANA 


BUDOJMY SZKOŁY] 


udowodnić, jakie stanowisko zajmowali w 
stosunku do powstańców. 

« „Wszyscy wojskowi powinni się zgło- 
sić w tym samym terminie przed trybuna- 
łem specjalnym. 

„W terminie 10 dni, dwaj najstarsi lo- 
katorzy każdego domu, w którym zostało 
popełnione morderstwo powinni, się zgło- 
sić do trybunału wojskowego. Lokatorzy 
nie mogą należeć do partii komunistycznej. 
„»Wszystkie osoby, które wiedzą o zbro 
dniach popełnionych podczas rządów re- 
publikańskich, winni zawiadomić o tym 
natychmiast władze wojskowe”. 


„Były front madrycki stał się od dwóch 
dni miejscem” przecnadzek dla mieszkań- 
ców stolicy. Korzystając z pięknej wiosen 
nej pogody, tłumy ludzi udają się na przed 
mieścia Carabanchel, Miasta Uniwersyte- 
ckiego, Cuatro Caminos, Usetra, gdzie 


przez 30 miesięcy republikanie bronili do- 


stępu do Madrytu. Mężczyźni, kobiety i 
chmary wrzeszczących dzieci przełażą 


przez zasieki, wchodzą do betonowych o- 
kopów i przejść podziemnych, gdzie bes- 
ładnie leżą w błocie szczątki mundurów i 


ekwipunku, amunicja i broń, a nad wszy- 
stkim unosi się ostra woń zgnilizny. Oko- 
py wywierają na zwiedzających przygnę- 
biające wrażenie. Jedynie dzieci radują się 
że mogą zabawić się w wojnę na prawd ti- 
wych pozycjach, gdzie przez tyle miesięcy 
walczyli ich ojcowie i bracia. j 


PRZODUJĄCE ŚRORIĄ 
IDO PIELĘGNOWANIA ZEETeIT 


PASTA 
ELIKSIR 
MYDEŁKO 


idzie w górę. 


Druga metoda, to hodowla w środowi- 


sku płynnym. 


Tutaj nie daje się żadnej warstwy pod- 
stawowej, natomiast, dzięki opuszczającej 
trzyma się korze- 
nie zanurzone stale w roztworze odżyw- 


się i podnoszącej kracie, 


czym. 


Roślina czerpie soki bez wysiłku dzię- 


N. 


DLA KASZLĄCYCH 


LELIWA 


RYSZARD BRAUN 


HURAGAN 


Szereg zamachów bombowych 
w Anglii postawił całą policję 
na nogi. Aby uniemożliwić Za- 

machy na gmachy publiczne 
wydano zakaz /wpuszczania 
osób, które przychodza z waliZ- 
kami. Na zdjęciu: policjant Zza- 
trzymuje przybysza z prowinicji, 
który chce wejść do gmachu 

parlamentu. 


znane od 1884. r 
KARMELKI 


rosnących dalej po dostarczeniu 9 kilo. 
owocu z każdego pędu. | 


Uprawa bez ziemi ma ten kolosalny 
plus, że powoduje absolutny zanik zwy- 
kłych chorób u roślin. Ogrodnicy, pracują 
cy w nowych warunkach, nie wiedzą, co to IE 
walka z zielskiem, pasożytami i robactwem.' ' 
Ogromnie przyjemną prócz tego jest robo- 
ta w warunkach idealnej czystości. 


Ewunia milczała. Milczała niezwykle, jak na nią dłu- 
go, nie śmiąc zapytać Antoine'a kiedy wyjedzie i dokąd? 

Zapalając papierosa, w świetle rozjarzonej zapałki 
spojrzał w jej oczy, po czym z nagła odpowiedział na 
jej myśli, zanim zdążyła postawić pytanie. 

— Wyjeżdżam od dziś za tydzień, Mój urlop się koń- 
czy. Wracam do kraju. 

Musiała mocno zacisnąć usta, żeby nie krzyknąć. Du- 
ma Kalinowskich w niej grała wszystkimi odcieniami 
ambicji urażonej i zawziętej. Nie chciała o nic pytać, aby 
nie myślał, że go chce przy sobie zatrzymać; że chce go 
do siebie przywiązać. 

Podeszli właśnie do misternej siatki, otaczającej ich 
willę. Bez słowa otworzyła boczną grille. Chciało się jej 
płakać. Płakać głośno. Zastukały obcasy po wyżwirowa- 
nej alejce ogrodu, zapachniały róże. 

— Może usiądziemy trochę w ogrodzie? — zapyta:, 
biorąc ją za rękę. 

Wyrwała się, wbiegając szybko na stopnie tarasu. 
Bambusowa sztora u drzwi rozsunęła się i opadła po za 
nią z chrzęstem barwnych korali. Na schodach było cie- 
mno i samotnie. Stopnie skrzypiały pod nogami. 

Otworzywszy drzwi swego pokoju, rzuciła się na łóż- 
ko i rozpłakała. Przypomniawszy sobie jednak, że on mv- 
że ją usłyszeć, opanowała się i chwiejnym krokiem wyszła 
na balkon. Jak na złość, było pięknie na ziemi i niebie 
Z daleka dochodziły dźwięki walca, którego niedawno tań- 
czyli, a z parterowego okna bijący blask oświetlał twarz 
stojącego przed willą Antoine'a. Tylko lewa połowa twa- 
rzy jego była widoczna, podczas kiedy prawa tonęta 
w cieniu. 

— I cóż ja o nim wiem? — niepokoiła się Ewa. — 
Nic. Prawie że nic. Może być równie dóbrze złodziejem, 
oszustem, jak i poetą lub człowiekiem czynu? Czeka 94, 
teraz tam na mój okrzyk. Na moje wezwanie. Na moje 
rozwarte ramiona, aby za tydzień najordynarniej w świt- 
cie porzucić mnie tak, jak się porzuca pierwszą lepszą 
dziewczynę. 

Cofnęła się do pokoju, rozbierając bezładnie i powta- 
rzając odruchowo ostatnie trzy wyrazy „pierwszą lepszą 
dziewczynę”. 

Kładąc, zastanawiała się, że właściwie ona ze swoimi 
rozszalałymi zmysłami, ze swoją łatwością zawierania 
znajomości, że swoim brakiem zastanowienia i brakiem 
uczuć — zasługiwała na ową nazwę: „pierwsza lepszi 
dziewczyna”. 

Ogarnęły ją wspomnienia. Te drzwi przez niego za- 


wieży. 


stawione szafą. Skok Antoine'a ze skały w morze. 

Uciekał więc przed nią. On. Mężczyzna. Czyż to nie 
było śmieszne? Nie. Raczej przykre i upokarzające. Coś 
tak jak dobrotliwy klaps dany nieznośnemu dziecku po 
łapach. 

Ewa uniosła się na łóżku, okrywając pledem. Było 
iej zimno ze zdenerwowania, Zasunięty szczelnie dookoła 
łóżka biały muślin odgradzał ją od czaru nocy. Już, nie- 
stety, wiedziała, że nie służył on do poetycznej osłony, 
owisającej nad ich szalonymi nocami, ale był po prostu 
konieczną zasłoną przed moskitami, które brzęczały ci- 
chutko dokoła, do wtóru jej myślom dokuczliwym i na- 
trętnym. 


TAJEMNICZA FOTOGRAFIA. 


Paryż oburzał się na policję, która powolnie brała się 
do sprawy tajemniczych morderstw i zaginięć. Ostatnia 
dzienniki przyniosły nową wzmiankę, że będący w Nicei 
na wywczasach Waldemar Krafft (którego bilet znalezio- 
no w kieszeni zastrzelonego człowieka) zameldował, że 
nie czytuje gazet francuskich, gdyż jest Niemcem, wo- 
bec czego nie wiedział dotąd nic o historii swego bilety 
wizytowego. Był zdziwiony, że go pytają, że go badają. 
Wskazał nieskazitelne alibi. 

— Wizytówka moja — mówił — nie ma znaczenia 
Rozdaję ją, jako przemysłowiec na prawo i lewo wszyst- 
kim moim klientom. 

Wobec owych zapewnień policją puściła pana Walde- 
mara Kraffta na wolność i znów było cicho. Raczej był- 
by cicho, gdyby nie tłum paryski, który zarzucił redakcje 
pism protestami. Żądano sprawiedliwego ukarania mor- 
dercy. Mordercy, który bezkarnie hula za pieniądze, za- 
grabione niewinnym ofiarom. Równie podniecona była 
i agentka polska, która tego samego dnia po odczytani» 
ostatnich biuletynów prasowych, wsiadła do póciągu Pa- 
ryż — Ventimiglia i o dziewiątej rano zjawiła się w hote- 
lu, zamieszkałym przez Waldemara Kraffta. 

Piękna pani w modnym kostiumie i wykwintnym spor- 
towych pantoflach budziła zaufanie hotelowej służby, któ- 
ra ułatwiła spotkanie, telefonując na górę do grubex 
staruszka, 

— Hallo? Tu centrala hotelu. 

— Proszę. 

— Jakaś pani pyta czy pan dyrektor zechce ją przy 
iąć? 

— Nazwisko? 


W New-Jersey rozpoczęto doświadcze- |W Paryżu obchędzono uroczyście w 50-lecie oddania do użytku wieży Eiffla. Syn 
nia z hodowlą bez ziemi pod gołym nie- ówczesnego prezydenta republiki Sadi Carnota —Francois Carnot wciągnął na maszt 
bem. Rezultaty zapowiadają się doskonale. [tẹ sama fiagę, którą jego Ojciec przed 50-ciu laty wciągnął na znak objęcia wieży od 
Jadłem wyhodowane w ten sposób jabłka inżyniera Eiffla. Moment ten widzimy na 


podżckruizakcadmnibicni zdjęciu, dokonanym na pierwszej platformie 
Apteki — drogerie. !i brzoskwinie. Są równie soczyste, słodkie, 
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—: Nieznajome. 

— Może znowu ktoś z policji? 

— Wykluczone. Osoba piękna. Młoda. Świetnie ubra- 
na i uśmiechnięta. 

Tubalne chrząknięcie zahuczało w słuchawce telefo- 
nicznej, po czym odezwał się głos złagodniały w brzmie- 
niu. 

— Zaraz schodzę. Niech poczeka. 

Agentka kazała sobie podać szklankę soku z owoców 
i trochę lodu. 

Dzień zapowiadał się wspaniale i poza  lustrzanymi 


szybami luksusowego hotelu strojny tłum, spacerujących 


po Promenade des Anglais, cudzoziemców zwiększał się 


i 


? 


s 


| 


z każdą chwilą. Wspaniałe toalety, w kwiaty, w groszki, | 
w kratkę, mijały okno restauracji w refleksach płomien= 4 


nych parasolek. | 


Do stolika zbliżył się gruby jegomość. 

Agentka zmrużyła oczy. Nie. Stanowczo nie wyglądał 
on na mordercę. 

— Pani chciała ze mną mówić — zapytał, wyjmując 
z ust cygaro. — Jestem Krafft. Waldemar Krafft, 

— Wrendlowa. 

— Pani jest Niemką? 

— Nie. Polką. 

— Ma pani do mnie interes? 

—- Tak. Ważniejszy, niż się to panu wydaje. 

— Słucham. 

Usiadł ciężko na krześle, stojącym obok stolika, ka- 
żąc sobie przynieść kufel monachijskiego piwa. Z pianą. 
Z lodu. Nie zwietrzałego. I nie podrabianego. 

— Przychodzę do pana w sprawie okropnych wyda- 
rzeń paryskich. 

Poderwał się. = 

— A więc jest pani kimś z policji? 

— Nie. Jestem rodaczką zaginionej dziewczyny Ewy 
Kalinowskiej, która pod Wersalem studiowała języki, 
r potem zaginęła. 

— To nazwisko jest mi znajome. 

— Z gazet? 

— O... nie. Ja gazet francuskich nie czytuję, ale sły- 
szałemm je często wymawiane przez mojego siostrzeńca 
Johanna Kirchoffa. 

— Co takiego? 
proszę. 

— Przez [Johanna Kirchoffa — mego siostrzeńca, któ- 
ry jechał z Perlina do Paryża razem z tą piękną Polką, 
a potem był z nią razem w Wersalu na kursach. 


R 


Przez kogo? Niech pan powtórzy, 
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ty teren po obu stronach 
skiej, 


p 
jący się o zieleń Parku Praskiego. Na placu 
ym, na zieteńcu od strony kościoła, stanie 
pomnik bohaterskiego księdza A. Skorupki. 
W przyszłości przewiduje się tu możliwość 
postawienia pięciu innych pomników, po 
ednym na każdym z zaprojektowanych zie- 
eńców. Jednocześnie po drugiej stronie pla 
eu, na przeciwko elewacji szpitala, stanie 
równie okazały gmach o charakterze publi- 
cznym. Dzięki jednolitej architekturze i u- 
jęciu pomnikowym, plac nabierze właści- 
wych walorów urbanistycznych, 


* * 


_ Istniejące z czasów przedwojennych na 
erenie Warszawy trzy hale targowe okaza- 
ly się w obecnych warunkach niewystarcza 
jące. W 1938/89 r. rozpoczęto budowę hali 
gowej na Żoliborzu, mając na uwadze 
pzczególnie szybki rozwój tej dzielnicy. Na 
en cel wydatkowano w tym czasie 150.000 
złotych W 1989/40 r. przewiduje się na 
ończeńie budowy tej hali 450.000 zł. Ha- 
a ma być oddana do użytku w drugiej po- 
jowie roku bieżącego. 

* %* 
Opłaty pobierane na parkingach Pol. 
Pouring-Klubu w Warszawie obniżono do 
40 groszy za postój (dotąd 50 gr), a w 
abonamencie do 80 gr. Członkowie Polskie- 


* 


* 
d 


wW nadchodzącym sezonie letnim mia- 
sto organizuje szereg ośrodków wypoczyn- 
kowych dla pracowników miejskich i ich 
dzin. Koszty pobytu w ośrodkach, rozlo- 


4} 
nych, 
Ne. A 

BOLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej dokuczają na zmianę 
bogody, w czasie zimna słoty i "niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najniniejszym nawet nacisku stają się 
bolesne, Chodzenie a naweż poruszanie się 
bywa mtradnione, Cierpienia te powstają 
vskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
pu moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
pwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
a stałe przykują do łóżka. 

"W takich vape kach stosuje stę wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN* — Gąseckiego, który 
czpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz 2 


ica nerkową, 


i À złą przemianą materii itp. 
| UREMOSAN 2 
aprekach ., 


— ‘Gasečkiego do nabycia 


i Gdy mały zegar, stojący na kominku 
ybił pierwszą, młodzi małżonkowie zasie 
dli do obiadu naprzeciw siebie. 

= Pobrali się przed pięciu laty i zwiąż:k 
ich nie został jeszcze zakłócony żadną 
hmirką. Szczęście ich, budziło nieraz za- 
gdrość wśród przyjaciół, którzy przyglądali 
Się z podziwem idealnym Stosunkom, panu 
jącym wśród młodego małżeństwa. 

__ Młody człowiek, ukończywszy prawo, 2 
nie czując powołania do kariery adwokac- 
kiej, sprobował swych sił w dziennikar- 
stwie. Kilka dobrze przeprowadzonych kam 
pani prasowych, kitka napisanych z. talen- 
iem powieści — zjednało mu poklask publi 
czności i pozwoliło „wejść do literatury" 
Wówczas ożenił się z poznaną na imie- 
ch ciotki panną Zofią, która wtedy skoń 
czyła właśnie 22 lata. Była to mała i bar- 
zo zgrabna blondyneczka o zadartym fno- 
sku i filuternym wyrazie twarzy nadają- 
cym jej wygląd zaledwie wyrośniętego 
dziecka. Toteż Michał nie mógł się po- 
trzymać od tego, by traktować swą żo- 
kę, jak małe, rozpieszczone dziecko. 
Nazywał ją nawet „Dzidzi”, co bardzo iry- 
towało młodą kobietę. Przydomek ten uwa 
żała za wysoce upokarzający, spychał ją bo 


wiem do rzędu kobiet-!alek, których nie 
możną traktować poważnie. 
„Dzidzi”*1. — Czyż to nie było obra- 


żajace? 
| Była to pierwsza rysa na powierzchni 
ish małżeńskiego szczęścia, Nie groziła je 
i 
N 
i 


LI[] 


wierszach 


|. Rozwój prac inwestycyjnych miasta po- 
&aga za sobą duże zapotrzebowanie na wy 
roby betonowe, Obecna betonownia miej- 
ska nie może zaspokajać w należyty spo- 
sób potrzeb instytucyj miejskich. Wobec 
tego uznano za konieczne wybudowanie no 
wej betonowni miejskiej, Budowę tej beto- 
nowai rozpoczęto w 1938 r., wydatkując na 
ten cel około 500.000 ziotych. Nowa beto- 
nownia, wraz z budynkami administracyj- 
hymi, wykończona będzie w roku bieżącym. 
* %* * 


= Plac Weteranów na Pradze przedstawia 
pod względem rozplanowania duże możli- 
wości urbanistyczne. Jest to rozległy koli- 
Alei Zygmuntow- 
obudowany od strony południowej 
gmachem kościoła św. Floriana i nowym 
okazałym gmachem szpitala Przemienienia 
ańskiego, od strony północnej zaś opiera 


go T.R. i Automiobil- Klubu płacą 25 gr. | 
a la = k «m 


śowanych w specjanie wynajętych pensjo- 
tach są kalkulowane bardzo nisko i kre- 
owane przez miasto na warunkach ratal- 


zem i współdziała z ustrojem w walce! 
z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą. 


ktśrańeczkci. 


(HAŁUPNIK- 


PANTOFLAR 


sprzeniewierzył się swemu zawodowi 


Nie należy w niczym przesadzać. — 
Umiar — oto cudowny sposób na zachowa 
nie pogody ducha, na zachowanie radości 


życia i utrzymanie szczęścia w małżeństwie 


żeńskich. W czasie energiczniejszej poga- 


serwisu z porcelany, kiedy masz w domu 
także fajansowy. Każ go podać na stół 1 


łejno, a wówczas i przyjemność trwa dłużej 
i może kilka talerzy da się uratować na na- 
stępny raz. 

Jednakże również żona powinna zacho- 
wywać drogocenny umiar. Jeżeli żona za- 
czyna mówić o godzinie, powiedzmy, trze- 
ciej po południu, nie powinna przesadzać, 
i niechaj skończy przynajmniej o dziesiątej 
wieczór. W przeciwnym razie może się ną 
razić na to, że wyczerpany słuchaniem mąż 
umrze z wycieńczenia. Ale i mąż nie powi- 
nien przesadzać w sposobach przerwania 
potoku żoninej wymowy i niechaj nie bije 
ją po głowie żelaznym kijem, lecz, co naj- 
wyżej, drewnianym wałkiem, który nie po- 
winien jednak rozłupać się na dwoje. 

Byłoby wskazane, aby myśliwi, opowia 
dający © swoich przygodach, także trzyma- 
li się zasady: bez przesady. Jeżeli opowie, 
że jednym starzałem zabił od razu trzy za- 
jące — wystarczy. Po co mówić, że trzy- 
dzieści? 

Przesada istnieje jednak u nas nawet w 
nazwiskach, Nie znam się co prawda na 
sporcie, ale nazwiska sportowców, zwła- 
szcza śląskich, są niewątpliwie dużą prze- 
sądą. Wpadła mi, na przykład, niedawno 
lista zawodników bokserskich czy lekko- 
atletycznych jednego z klubów śląskich. 
Nazwiska na tej liście brzmią następująco: 

Piątek, Czekała, Wygłądała, Mrugała, 
Niechciał, Nalegała, Napierała, Wierzgała, 
Spychała, Krzyk, Noi, Zasłona. 

To jest już niewątpliwie przesada. Prze 
sadą jest również, jeżeli człowiek zbyt dłu- 
go i zbyt przesadnie pisze o przesadzie, dla 
tego właśnie postanowiłem zmienić temat. 
Piszmy chociażby o pogodzie, która stanow 


. 


Zwłaszcza szczęście w małżeństwie. Tylko 
bowiem nierozsądny mąż stosuje przesadę. 
Jeżelj idziesz, bracie, wieczorem na popi- 
jawę z przyjaciółmi — nie przesadzaj! Nie 
wracaj rano, kiedy żona już nie śpi i spraw 
dza, która godzina, i kiedy jest widno, lecz 
zachowaj umiar: wróć tak koło czwartej, 
kiedy jeszcze jest ciemno, kiedy żona je- 
szcze Śpi, a jeżeli nawet obudzi się, można 
powiedzieć, że to dopiero pierwsza. Umiar 
należy zachować również w kłótniach mał- 


wędki z żoną nie należy rozbijać o ziemię 


ucz każdy talerz oddzielnie, spokojnie, ko- 


czo, chociaż powolutku poprawia się. Pisz- 
my o wódce... nie, to byłaby już przesada, 
gdyż dość często piszę. Piszmy o świętach, 
które są coraz bliżej, Piszmy o wiośnie, kto 
ra tak pięknie rymuje się do „radosna“ i 
„miłosna” i daje natchnienie kilku milionom 
poetów w całym świecie w wieku od lat 
12 do 18. 

_ Napiszmy raz o; sprawie nieco obszer- 
niej, i 


SKÓRA. 

Chaskiel Mordkówicz jest szewcem = 
chałupnikiem. Wysqecjalizował się w ro- 
bieniu domowych pantofli. Z tej racji moż- 
naby uważać, że Mordkowicz jest filarem 
szczęścia rodzinnego; z powieści, nowejek 
i komedii wiadomo bowiem, że ranne, do- 
mowe pantofle są jąkoby głównym czynni- 
kiem, nakłaniającym samotnego mężczyznę 
do małżeństwa i szukania spokoju w domu 
rodzinnym, 

„ Słabe są wobec tego podstawy małżeń- 
stwa, jeżeli opierają się na przydeptanych 
domowych pantoflach, ale to już nie jest 
wina Mordkowicza. 

Wina Mordkowicza polega na czymś zu 
pełnie innym. Mianowicie pewnego dnia na 
kładca jego, właściciel składu obuwia Ma- 
jerowicz, dał mu skórę wartości 542 zło- 
tych z poleceniem przygotowania z niej stu 
par pantofli domowych. Mordkowicz całe 
życie nic innego, niż domowe pantofle nie 
robił, ale tym razem zbuntował się. 

— Dość! Precz 2 domowymi pantofla= 
mi! — wykrzyknął gromko i skórę zużył na 
inne cele, nie zwracając swemu nakładcy 
ani pantofli ani pieniędzy. Gdy Majerowicz 
zaczął się awanturować, chałupnik zaczął 
go szantażować: 

— Panie Majerowicz kochany — po- 
wiedział — ja pana ładzę siedzieć cicho. 
Jak pan mnie będziesz mordował o te głu- 
pie pare kawałki skóry, to ja pana zrobię 
taki jubel, że pan gorzko zapłaczesz, psia- 
krew! 

— Z powodu? 

— Z powodu ja ujawnie wszystkie pań- 
skie szwindłe podatkowe! 

Widocznie jednak | Majerowicz tych 
szwindli nie robił, gdyż nie przestraszył się 
i zameldował o przywłaszczenin skóry po- 
licji. | 
á Sad Grodzki skazał Chaskla Mordkowi- 
cza na trzy miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na trzy lata, o ile zwró- 
ci równowartość. 

Jerzy Krzecki. 


Śmiertelna wyprawa staruszka 


m po wios 


Ze Śrema donoszą: 

Stelan Gałecki znalazł na rozlewisku 
stawu przy żydowskim kirkucie, po prawej 
stronie szosy, prowadzącej do Poznania, 
wymurzające się z wody w odległości około 
pół meira od brzegu zwłoki staruszka, który 
lewą ręką trzymał się gałęzi krzaka, 

Osazało się, że topielcem jest 84-letni 
Walenty Antoniewicz, zamieszkały przy ul. 
Przemysława. Staruszek wyszedł poprze- 
dniego dnia z domu z zamiarem urwania 
sobie gałązek z baziami wikliny, tzw. palm. 


enne bazie. 


Najpierw udał się nad Wartę, lecz z powo- 
du wysokiego stanu wody nie mógł dojść 
do krzewu, wobec czego poszedł nad Staw 
przy drugim moście, gdzie znalazł śmierć. 
W miejscu wypadku brzeg jest silnie pochy 
ły i po deszczach był oślizgły. Staruszek 
prawdopodobnie podczas rwania gałązek 
potknął się i wpadł głową do wody. Usiło- 
wał się jeszcze ratować — jak wskazuje na 
to ręka, trzymająca gałąź — lecz siły go 
opuściły i utonął nie zauważony przez ni- 
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Pięć hanknotów we iluszce. 
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Z Przemyśla donoszą: 

W Sądzie Okręgowym toczyła się sen- 
sacyjna sprawa o zapłatę należności za 
grunt sprzedany w 1919 r. 

Oto w październiku 1938 r, wysiedlona 
została w drodze przymusowej z Niemiec 
niejaka Fajga Wasserman, obywatelka pol- 
ska, która jeszcze w 1918 r., a więc przed 
wojną światową wyemigrowała do Nie- 
miec,  Wassermanowa przed wyjazdem 
sprzedała swój grunt o powierzchni półto- 
ra morga wieśniaczce Annie Kowalowej w 
Bojowcach (powiat Mościska). Kowalowa 
w kontrakcie zobowiązała się zapłacić cenę 
kupna w dwu ratach, które miała przesłać 
do Niemiec. Tymczasem wybuchła wojna 
światową i Kowalowa należnej kwoty 2000 
koron nie zapłaciła. Obecnie więc wniosła 
Wassermanowa do sądu pozew przeciw 
Kowalowej o zapłatę ceny kupna za sprze- 
dany jej jeszcze przed dwudziestu sześciu 
laty grunt. 

Na rozprawę sądową przybyła Kowa- 
lowa i w czasie rozprawy na sali rozpraw 
wręczyła Wassermanowej zakorkowaną fla 
szkę. Po otwarciu flaszki znaleziono w niej 
pięć nowiuteńkich banknotów pięćsetkoro= 
nowych austriackich (przedwojennych). — 
Kowalowa oświadczyła, że jeszcze przed 
wojną ukryła w flaszce pieniądze, przygo- 


RADIO-KĄCIK 


ŚRODA, 5 KWIETNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Nasz koncerr—piosenki dziecięce, z Krakowa 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Dom į szkoła: Gawęda 

16.35 Koncert kameralny — z Krakowa 

17.00 Ochrona pamiątek naszej wojskowości — od 


czyt 

17:15 Koncert wielkopostny w wykonaniu orkiestry 
smyczkowej Zwiazku Muzyków Chrześcijan i in 
(z Łodzi) 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Nasz język j 

18.40 Spółdzielnia czy handel prywatny? — dialog 

19.00 Koncert popularny w wykonaniu małej orkie- 
sry P. R. i im, 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
(20.40), Wiadomości meteorologiczne, Wiado- 
mośęi sportowe oraz Nasz program na jutwo 

21.00 Koncert chopinowski 

21,30 Rozmowę wielkotygodniową przeprowadzi ks. 
Zieja z Polesia 

21.45 Recital organowy 

22.25 Jacopone da Todi: 

2255 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości » Polsk; w języku angielskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II i 


towane na zapłatę długu Wassermanowej, 
flaszkę zakopała w ziemi i czekała aż się 
Wassermanowa upomni o dług, Obecnie, na 
skutek pozwu, flaszkę wykopała i przynio- 
sła do sądu. S. o. Rzeszutko, prowadzący 
rozprawę, banknoty dołączył do akt sądo- 
wych, a Kowałową zasądził, po przelicze- 
niu pretensji na walutę złotową, na zap!a- 
cenie Wassermanowej tytułem ceny kupna 
kwoty 700 złotych plus koszty sądowe. 

Próba wyrównania przez dowcipuą wie- 
śmiaczkę pretensji bezwartościowymi papier 
kami austriackimi wywołała w sądzie swe- 
go rodzaju sensację. 


CZWARTEK, 6 KWIETNIA 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń wielkopostna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poranny 

7.15 Muzyka z płyt 

8.00—11.57 Przerwa 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Rozmowa technika z młodzieżą 
15.15 Kłopoty i rady: „Przepisy świąteczne" — 


dialog 

15.30 Jan Sebastian Bach: Preludia chorałowe w wy 
konaniu orkiestry smyczkowej Stow. Muzyków 
Polskich — z Krakowa 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 


16.20 „Miserece mei Deus* — audycja słowno - mu- 
zyczna w wykonaniu mekeo zespolu wokalne. 
go i recytatora — ze Lwowa 


16.55 Claude Debussy; Fragmenty symfoniczne z 
muzyki do dramatu „Męczeństwo św. Sebastiana” 
(płyty) 

17.15 Na żebraczym szlaku — felieton 

17,25 Recital wiolonczelowy 

18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 


18.30 „Żywy Bóg“ (część ID: „W Wieczernika i 

19.15 Koncert popularny w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej ;- in. 

20.15 Józef Eisner: „Męka Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, czyli tryumf Ewangelii“ — oratorium 
„w 2.ch częściach (wansmisja z Filharmonii War. 

W przerwie; „+ ss — 

21.00 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Komunikat śnie. 
gowy z Krakowa, Wiadomości sportowe oraz 
Nasz program na jutro 

22.13 Fragment z powieści „Litość* — Czesława Stra 
szewicza 

22.35 Muzyka z płyt 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego I 
wiadomości meteorologiczne 

23.05—23.55 Koncert dawnej muzyki polskiej 


„Lauda dramatyczna” 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka operowa — płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 
18.00 Przemówienie z okazji Wiełkiego Tygodnia— 
miesieczna 


wygłosi J. E. ks. biskup dr Kaz, Tomczak 
ISUMIAWKA EEG | Roc O. 


18.15 Muzyka z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

21.45 Muzyka z płyt 

22.00 Tradycje wielkopostne w Łodzi — pogadanka 
22.10 Koncert solistów 

22,45 Łódzkie książki — felieton 

23.05 Zakończenie audycyj 


Policja przy udziale lekarza sądowego 
przeprowadziła oględziny zwłok, które na- 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń wielkopostna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
14.00 Koncert symfoniczny — płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe ; edczytanie 
programu 
18,00 © młodej Łodzi — felieton 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.15 Audycje lokalne 
22.35 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
22.55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakeńczenie audycyj * 


kogo. 


szcze rozpadem całkowitym, ale szczęście ņ— byłabym najszczęśliwszą kobietą pod 


jest tak kruchą rzeczą, że najmniejsza ska- 
za stanowi już niebezpieczeństwo, 

— Michał — rzekła Zofia gdy już za- 
siedli przy stole. Czy wiesz, że nie opo- 
wiedziałeś mi jeszcze treści twojej ostat- 
niej powieści? 

— Wiem o tym.. Ale pragnę, by już wy 
drukowana — była dla ciebie hiespodzian- 
ką... Czy wychodzisz dziś do miasta? 

— Nie mój drogi. Zostaję w domu. A 
więc treść tej powieś'ci — to tajemnica? 


— Nie ma nigdy żadnych tajemnic w 
powieściach, gdyż literaci wykorzystują 
prawie zawsze teñ sam temat: miłość w ty- 
siącznych odmianach. Ale źle robisz kocha 
nie, że nie wychodzisz do miasta. Patrz, jak 
pieknie na dworze”. 

— Wiesz dobrze, że nie lubię przecha- 
dzać się bez ceļu.. Ale powiedz.. Jak roz- 
winąłeś w swej powieści odwieczny temat 
miłości?.. 


— Czytając ją, możnaby powiedzieć, że 
jestem nieprzyjacielem kobiet. Tak jednak 
nie jest. A zwłaszcza co do mojej żony, to 
umiem o nią dbać i dlatego radzę ci szcze- 
rze pójść na spacer. Kobiety mają zawsze 
tysiąc powodów po temu: kupno nowego 
kapelusza, przymiarka u krawcowej... 

— A może przeszkadzam ci w domd, że 
mnie tak koniecznie wysyłasz do miasta? * 

— Nic podobnego. Tylko obawiam się, 
że się nudzisz w domu. 

— Nie nudzę się nigdy, gdy jestem 
rzy tobie. Gdybyś jeszcze chciał porozma 
wiać ze mną czasem o tym, co czytasz, co 
zamierzasz napisać w najbliższym czasie 


słońcem... 

— Ależ moja Dzidzi, gdzież bym mógł 
zaprzątać twą piękną główkę takimi nud- 
ńymi sprawami, A 

Na dźwięk, znienawidzonego „przeżwi- 
ska“, Zofia drgnęła i lekki grymas wykrzy- 
wił jej pełne usteczka, Mąż jednak nie za- 
uważył tego i rzekł po chwili: 

— Wiesz co? Mam myśl! Wychodzę te 
raz do miasta, możebyś więc poszła razem 
ze mną? 

— Nie, mój drogi, odparła młoda kobie 
ła z niechęcią. Nie mogę wyjść z domu, 
gdyż czekam na moją przyjaciółkę, Klarę. 

— Ach, tak! Nic mi o tym nie mówi- 
łaś. Wobec tego — do zobaczenia wieczo- 
rem. 
Michał ucałował rękę żony I wyszedł. 


Zostawszy sama, Zofia pogrążyła się w 
smutnych rozmyślaniach, Była doprawdy 
pożałowania godna. Czyż zachowanie jej 
męża nie można było zaliczyć do rzędu 
„okrucieństw moralnych“, będących powo 
dami do rozwodu? 


Nagle ozwał się dzwonek w przedpoko- 
ju i weszła Klara, koleżanka Zofii z czasów 
szkolnych. Od razu zauważyła chmurę nie- 
pokoju na jasnym zazwyczaj, czołe przyja- 
ciółki. 

— Jak widzę przybywam w porę. Masz 
pewnie jakieś zmartwienie? Jeżeli tak — 
wyspowiadaj się ze swoich trosk, a ulży ci 
na pewno. 

— Ach, Klaro! — zawołała Zofia. Ża- 
byś ty wiedziała jaką ja jestem nieszczę- 
śliwał 


stępnie wydano rodzinie. 


— Żartujesz chyba, moja droga. Czyż 
można nazwać się nieszczęśliwą, mając ta- 
kiego kochającego męża? 

— Nie wiem... Wysłuchaj mnie i udziel 
mi twej rady... 

I młoda kobieta opowiedziała swej przy 
jaciółce „okrucieństwa“ swego męża. Gdy 
skończyła — Klara wybuchnęła śmiechem. 

— No! Spodziewałam się tego. Burza 
w szklance wody! 

— Tak?! A więc i ty w ten sposób mnie 
traktujesz? Dowiedz się więc że „Dzidzi'' 
ma już dość takiego postępowania. Stosu- 
nek mego męża do mnie do tego stopnia 
mi ciążył, że postanowiłam poszukać zro- 
zumienia u kogo innego, Napisałam więc 
list do znanego powieściopisarza Piotra Lo- 
tera, który jest autorem tej głośnej książki 
„Nieszczęśliwe kobiety“. O! On inaczej nas 
rozumie, niż Michał! 

— Jakto? Napisałaś list do nieznajome- 
go człowieka? I może podpisałaś się je- 
szcze? 

— Oczywiście! Nie zwykłam pisać ano- 
nimów. Wyobraź sobie, że dostałam na ten 
list odpowiedź i korespondencja nasza trwa 
już od dwu miesięcy! 

— Zofio! Ależ ja ciebie nie poznaję! Jak 
mogłaś zrobić taką przykrość twemu mężo- 
wi? Proszę cię na wszystko — zaprzestań 


į tej niedorzecznej korespondencji i napisz 


zaraz temu panu że wyjeżdżasz. 

— Za późno! Zaprosiłam go na dziś do 
siebie i zaraz tu będzie! Sądzę, że zosta- 
niesz ze mną i będziesz świadkiem mej roz 
mowy ze sławnym powieściopisarzem. Z pe 
wnością nie potraktuje mnie tak, jak Mi- 
chato. U GB Pac E 


Nagle zadźwięczał dzwonek w przed- 
pokoju. 

— To on! — zawołała Zofia. 

Weszła służąca i zaanonsowała. — Pa: 
Piotr Loter. 

— Proś! 

Obie kobiety zawisły oczyma na 
drzwiach w których miał się ukazać sła- 
wny literat. Wytrwała minuta i stanął w 
nich... Michał. 

Zofia i Klara stały z otwartymi ze ździ 
wienia ustami. 

— To ty?! zawołała Zofia. 

— Nie ma wątpliwości, że to ja, odrzekł 
Michał śmiejąc się wesoło. 

Przywitał się z Klarą i rzekł: — Ale jak 
widzę, jesteście coś bardzo zmieszane, mo- 
je panie. O co chodzi właściwie? 

— Chodzi o to... że.., oczekiwałyśmy 
właśnie... gościa, Pana Piotra Lotera. 

— Ależ Piotr Loter to ja właśnie! Czyż- 
by zabronione było w literaturze używanie 
pseudonimów? Przyszedłem jako Piotr Lo- 
ter, podziękować mojej żoneczce za cierpli 
wą korespondencję, która posłużyła mi za 
temat do mojej ostatniej powieści. 

Zofia padła w ramiona męża, oszoło- 
miona. 

— A więc to ty jesteś sławnym Pio-- 
trem Loterem? Kochanie! Tak się ws'irdzę 
za moją głupotę! pirn 

— Nic nie szkodzi, najdroższa! Dzięki 
temu miałaś możność zdobyć twą sympatię 
po raz drugi! 

— Ale.. nie nazvwai mnie już więcej 
„Dzidzi*, dobrze, Michale? 
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W związku z międzypaństwowym me- 
czem piłkarskim Polska — Belgia w dniu 
29 maja w Łodzi, ŁOZPN przeprowadza 
dalsze przygotowania do tej największej 
imprezy sezonu. 

Mecz, jak już podawaliśmy, odbędzie 
się na stadionie ŁKS-u, na którym prze- 
prowadzone będą odpowiednie inwesty- 
cie, tak, by stadion mógł pomieścić jak 
największą liczbę widzów. 

W tych dniach zostanie przesłany do 


większa impreza sezonu. 
*oliska — Belgia, mm 


PZPN-u plan orientacyjny stadionu. 

Po rozbudowaniu, stadion ŁKS-u bę- 
dzie mógł pomieścić do 30 tys. widzów. 

Ze względu na wysoki poziom piłkar- 
stwa belgijskiego i atrakcyjność meczu 
spodziewana jest b. duża frekwencja, tak, 
że nie ma obaw, że wszystkie miejsca na 
mecz Polska — Belgia zostaną wyprze- 
dane, zwłaszcza, że zorganizowanych zo- 
stanie do Łodzi szereg wycieczek z całe- 
go kraju, 


Mecz Polska — Francia 
ROZ GRANY ZOSTANIE W WARSZAWIE. 


Po katastrofalnej porażce w Pa-|wanżowego dopiero w przyszłym sezonie 


ryżu piłkarstwo połskie z niecierpliwością 
oczekiwało wiadomości, kiedy wreszcie 
Francja zaproponuje nam rewanż, w któ- 
rym moglibyśmy naprawić nadszarpniętą 
opinię. 

Obecnie dowiadujemy się, iż Francuski 
Związek Piłki Nożnej postanowił na osta- 
tnim posiedzeniu zwrócić się do zarządu 
PZPN z propozycją rozegrania meczu re- 


roku 1940. 

Mecz ten Francuzi projektują rozegrać 
26 maja. Termin ten jest dla piłkarstwa 
polskiego odpowiedni, to też należy po- 
ważnie liczyć się, że zostanie przez PZPN 
zaakceptowany. 

Mecz Polska — Francja 
byłby w. Warszawie. 


rozegrany 


Rozgrywki w hali sportowej 
EM o nagrode OQlręśoweśo Urzędu W.F. 


Rozgrywki turnieju piłki ręcznej 
o nagrodę Okręgowego Urzędu WF. wzno 
wione zostaną dopiero po Świętach Wiel- 
kanocnych. 

W koszykówce męskiej do dalszych 
spotkań zakwalifikowały się: ŁKS, Wima, 
IKP, Makabi, WKS i KP Zjednoczone. 

W wyniku przeprowadzonego losowa- 
pia ustalono dalsze mecze, 

W sobotę dn. 15 bm. grać będą Wima 
— KP Zjednoczone, IKP — Makabi i ŁKS 
— WKS. 

Następnego dnia w niedzielę 16 bm. 
grać będą zwycięzca pierwszego meczu, 


ze zwycięzcą drugiej pary, wieczorem 
zwycięski zespół z półfinału rozegra fina- 
łowy mecz z ŁKS. 

W siatkówce żeńskiej odbędą się dn. 
15 bm. następujace spotkania: IKP — 
Makabi, Wima — Kruszender, ŁKS — 
IKP i Znicz — Wima. Kluby, które w 
swych grupach zajmą pierwsze miejsca, 
rozegrają w niedzielę finałowy mecz. 

Tym samym turniej o nagrody Okrę- 
gowego Urzędu WF. zostanie zakończony. 

Rozgrywki odbędą się w hali sporło-! 
wej w parku im. ks. Poniatowskiego. 
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dają. iago 
ikrotnie zapobiegają, two- 
q1zeniu się hemoroidów. 
Działają przy obstrukcji, 
m nej otyłości i złej 
przemianie materii. Nie 
wymagają specjalnej die- 
ty. Próbne pudełko 
a 5 sztuk w cenie 0.15, 
a 15 sziuk 0.40 
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5port w kilku słowach. 


— „Sport Polski* rozpisał konkurs 
dla kłubów, które w okresie od maja do 
października ub. roku wykażą się najpil- 
niejszą pracą. 

Warunki konkursu obejmowały: uczę- 
szczanie na treningi, iłość zdobytych POS, 
ilość organizowanych zawodów, wycie- 
czek sportowych, badań lekarskich Za- 
wodników i t. p. 

W konkursie tym klubowi Kruszender 
(Pabianice) przyznano piąte miejsce. 

Uzyskaną nagrodę w sumie zł. 100 
zarząd klubu ofiarował na FON. ń 

Łódzki Okręgowy Związek Kolarski 
opracował jnż dokładny program otwarcia 
sezonu kolarskiego w dniu 16 kwietnia w 
Łodzi. AT ł 

O godz. 7.30 rano odbędzie się na dzie 
dzińcu „Resursy“ przy ul. Kilińskiego 123 
zbiórka kolarzy wraz z rowerami I sztan- 
darami kłabowymi. Następnie o godz. 8-ej 
kolarze udadzą się ulicami Kilińskiego, 
Nawrot, Piotrkowską, Szosą  Pabianicką 
do Pabianic, gdzie o godz. 10-ej odbędzie 
się w kościele N.M. Panny nabożeństwo. 

Kierownictwo sekcji kolarskiej ŁKS-u 
zamierza zorganizować w programie 1m- 
prez jubileuszowych 30-lecia klubu (4— 
11 czerwca) zawody kolarskie na torze 
ziemnym na stadionie przy Al. Unii. 

Bliższe szczegóły tej imprezy będą 
wkrótce opracowane. 

— Pertraktacje 
sprawie meczów 
Śląskiem i Poznaniem 
drodze. 

Łódź ma już zakontraktowany definity- 
wnie mecz że Śląskiem. Zawody te od- 
będa się w Łodzi dn. 17 września. 

Natomiast z Poznaniem uzgodniono już 
warunki finansowe, pozostaje jeszcze do 
ustałenia termin meczu. 

Najprawdopodobniej, mecz z Pozna- 
niem odbędzie się przed meczem ze Ślą- 
skiem: Również i ten maez rozegrany De- 
dzie w Łodzi. 


okręgu łódzkiego w 
lekkoatletycznych ze 
są na najlepszej 


Występ reprezentacyj Poznania i Sla- 
ska ożywi znacznie ubogi tegoroczny S€- 
zon łódzkiej lekkiej atletyki. 

Sekcja lekkoatletyczna ŁKS rozegra 
mecz drużynowy z KP Zjednoczone. Bę- 
dzie to pierwszy występ w sezonie lekko- 
atletek tych klubów. Mecz dojdzie do sku- 
tkn dn. 16 kwietnia na stadionie KP Zje- 
dnoczone. i 

— Warszawski Okręgowy Związek Pił 
ki Nożnej zwrócił się przed paru tygod- 
niami do ŁZOPN z propozycją odstąpienia 
okręgowi łódzkiemu Łowicza i Skierniewic, 
Zarząd ŁZOPN na poniedziałkowym posie 
dzeniu zgodził się na tę propozycję, tak, 
że po otrzymaniu akceptacji ze strony Pol 
skiego Związku Piłki Nożnej kluby znajdu 
jące się w Łowiczu i Skierniewicach będą 
mogły brać udział w rozgrywkach piłkar- 
skich okręgu łódzkiego. 

— W ramach sportowych imprez 
jubileuszowych ŁKS komitet organizacyj- 
ny przewiduje zawody piłki ręcznej Z 
udziałem doskonałej drużyny poznańskiej 


|KPW męskiej i żeńskiej. Udział poznań- 


czyków jest już zapewniony, ŁKS rozegra 
mecze z KPW w koszykówkę męską i 
szczypiorniaka, a drużyna żeńska — Ww 
siatkówce i szczypiorniaka. 

ŁKRS-owi należy pogratulować wyboru 
tak dobrego przeciwnika. 


— Zarząd ŁOZPR ustalił termin roz- 
poczęcia rozgrywek o mistrzostwo w 
szczypiorniaku męskim i żeńskim na dzień 
22 kwietnia. Mistrzostwa przeprowadzone 
będą w tempie przyśpieszonym, gdyż mu- 
szą być ukończone jnż do dnia 18 maja. 
Wykorzystany będzie -każdy termin So- 
botni i świąteczny. 

— ŁOZK organizuje w dniu 21 bm. w 
lokalu ŁTK przy ul. Wólczańskiej 139 0 
godz. 19 pogadankę dla kolarzy licencjo- 
nowanych i z kartami wyścigowymi. 

— Mecz Polska — Bułgaria przeniesi? 
ny został z Katowic do Krakowa. 


SR CHO 


Zagraniczne drużyny piłkarskie) “ 


w czasie Swiat Wielkanocnych w Polsce 


W czasie świąt Wielkanocnych gościć 
| będzie w Polsce szereg drużyn zagranicz- 
"nych, a mianowicie: 

I 
FRAPUJĄCE SPOTKANIA 
Terminarz polskich tenisistów. 
Notujemy poniżej terminarz ważniej- 
szych imprez tenisowych w okresie kwiet- 
nia i maja br.: 

28—30 bm w Warszawie mecz między- 

państwowy Polska — Rumunia 

5—7 maja w Warszawie Polska — 

Holandia o Puchar Davisa. Jeśli w spot- 
kaniu tym zwycięży Polska, wówczas w 
dniach 19—21 maja w Warszawie odbę- 
dzie się mecz drugiej rundy o Puchar Da- 
visa 

24—29 maja mistrzostwa Polski w Po 

znaniu w konkurencji krajowej 

2—4 czerwca Polska — Niemcy pań 

prawdopodobnie w Katowicach 
| 2—4 czerwca Polska — Węgry o 
char środkowo-europejski. 


pi- 


We Lwowie mistrz Słowacji Bratislava 
rozegra 9 i 10 bm. dwa mecze z Pogonią. 

Na Śląsku budapeszteński Kispest grać 
będzie 9 bm z AKS w Chorzowie i 10 bm 
z Ruchem w Wielkich Hajdukach, 

W Krakowie budapeszteński Elektro- 
mos walczyć będzie z Wisłą i z Cracovią. 

W Poznaniu niemiecka drużyna piłkar- 
ska Fortuna z Düsseldorfu rozegra 9 bm. 
mecz z Wartą. 


WIĘKSZA TOLERANCJA PRZY OCENIE 
gry ostrej. 

Wydział spraw sędziowskich PZPN wy 
dał komunikat dla sędziów w sprawie wła 
ściwego rozróżnienia gry brutalnej od gry 
ostrej, dopuszczalnej w granicach dozwo- 
lonych. 

Komunikat zaleca sędziom większą. niż 
dotychczas tolerancję przy ocenie gry 
ostrej, a to z tego względu, że ogromna 

| większość piłkarzy zagranicznych gra nie- 
równie ostrzej od Polaków. 
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Udział Anglii w kobiecych zawodach strzeleckich 


organizowanych przez Polskę 


Jak wiadomo, Polski Związek Strzełe- 
ctwa sportowego organizuje pierwsze mię 
| dzynarodowe korespondencyjne zawody 


Noji i Kusociński 
zaproszeni de Poznania 


W dn. 16 bm. rozegrany zostanie w 
Poznaniu doroczny bieg uliczny lekkoatle- 
tów o nagrodę. 

Organizatorzy biegu zaprosili do t- 
działu w nim dwóch czołowych biegaczy 
stolicy, Kusocińskiego i Nojego. 

Udział obu zawodników stołecznych w 
biegu poznańskim jest wątpliwy, gdyż te- 
go samego dnia odbyć się ma w Lublinie 
bieg na przełaj o mistrzostwo Polski, w 
którym Kusociński i Noji zamierzają star- 
tować, 


URBINATI LEPSZY. 

W Rzymie odbył się mecz bokserski 
zawodowców o mistrzostwa Europy w wa 
dze muszej pomiędzy Włochem Urbinafi 
i Belgiem Degryse, Poe 

Zwyciężył na punkty Urbinati, który 
bronił tytułu. 


NOWY REKORD ŚWIATA 
w sztafecie. 

W czasie zimowych mistrżostw pływa- 
ckich Stanów Zjednoczonych rozegranych 
w Columbus, ustanowiony został nowy re- 
kord świata w sztafecie 4X100 jardów. 

W skład sztafety wchodzili James Reil 
le, Der Mott, Walter Spence i Peter Fick. 
Ustanowiony przez ten zespół nowy re- 
kord świata wynosi 3:31,3 min, 

TEZEZ PIPI ZE FOTY TY FORA aA anana aae aai 


TEATR MIEJSKI, Śródmiejska 15. 

Dziś z powodu wypadku jakiemu uległ Włady- 
sław Hańcza, grający tytułowę rolę w „Korsarz“, u 
w czwartek w piątek į w sobotę z powodu wielkiego 
tygodnia przedstawienia zawieszone. 

Wkrótce zjeżdża do Łodzi na jeden występ zes- 
pół artystów Teatru „Cyrulik warszawski* z Fryde- 
rykiem Jarossym na czele, 


TEATR POLSKI. Cegielniana 27. 

Dziś w środę o godz, 8.30 wiecz. pełna niezrów. 
nanego humoru i beztroskiej wesołości przebojowa 
komedia amerykańska Harta i Kuufmana „Cicszy- 
'my się życiem* w wykonaniu; Chajnackiej, Dywiń- 
skiej, Kossowskiej, Polakówny, Skrzydłowskiej, Bu- 
czyńskiego, E. Dabrowskiego, Dejnnowicza, Matusz- 
kiewicza Modrzeńskiego, Mrozińskiego, Pągowskie- 
g0, Siezieniewskiego i innych. 

W Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę przedsta. 
wienia zawieszone. E 

WESOLY PORANEK DLA DZIECI 
W TEATRZE POLSKIM. 

Teatr dla dzieci „KOT W BUTACH” gra w po 
niedziałek 10 bm. (drugie święto) o godz. l2-ej w 
sali Teatru Polskiego (Cegielniana 27) — tylko je- 
den raz — przed wyjazdem na dłuższe tourne 
wspaniałą, wesołą bajkę pt. „DZIWNY DOKTÓR* 
wdłęg. znanej powieści „Dr. Dolittle i jego zwierzęta” 
Bajkę reżyseruje M. Stawski, wspaniałe kukły i de- 
koracje skomponował art. mal. K. Mackiewięz. 

Bilety jaż do nabycia w kasie Teatru Miejskie. 
go (Śródmiejska 33). f 
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Po rekolekcjach wielkopostnych, trwają- 
cych od dnia 23 lutego do 5 kwietnia b. T., 
chchodzone będa święta wielkanocne wyzna 
nia grecko-katfolickiego wspólnie z świętami 
wyznania rzymsko-katolickiego. 


Albowiem tego roku oba kalendarze po- 
krywaja się w tym wypadku. Wszelkie uro- 
czystości odbędą się w kościele gatnizono- 
wyin w następującej kolejności: 


poz 


NIA DLA MŁODZIEŻY własnego 
borze NOWOOTWORZONY DOM 


r= 


Ceny przystępne. 


way 
mid 


strzeleckie w konkurencji kobiecej. Dotych 
czas do tych zawodów zgłosiły się Niem- 
cy, Węgry, Finlandia. Obecnie PZSS. otrzy 
mał zgłoszenie Anglii, Ogółem Niemcy bę- 
dą reprezentowane przez 18 zespołów, Pol 
ska przez 10, Anglia 12, Węgry i Finlan- 
dia po 3 zespoły. 


Strzelanie ma się odbyć w dniach 8 
do 12 maja br. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Wielki wale. 
CORSO: — 1. Czarny Upiór; II. Pensjo- 
narka. 

CAPITOL: — Maria + Antonina, 
EUROPA; — Włóczęgi. 

GRAND KINO: — Biały Murzyn. 
IKAR — Cztery córki, 

IRA: I. Za zasłoną; II. Trójka hultajska. 
METRO — Kobieta, którą kocham. 
MIMOZA: — „Byłam szpiegiem. 

OŚWIATOWE: — Sherlok Holmes. Dr 
Wattson Król Magików. 
QAZA: — Piętno Przeszłości. 
PALACE: — Walka o szczęście, 
PRZEDWIOŚNIE: — „Josette“. 

PALLADIUM: -- Serce matki. 
RIALTO: — Niebieski Lis, 

RAKIETA: — Powrót o świcie. 

STYLOWY: —- Podlotek. 

SŁOŃCE: — Sherlok Holmes. Dr Wat 

tson Król Magików. 

TON — Piętno zdrady. 

ZACHĘTA: — 1. Powrót Arsena Lupina 

H. Rakietą na Marsa. 

marca 1939 roku. $ 


ufro na obiad: 


Zacierki ze słoniną, wątróbka ciełęca 
z kartofelkami, kompot ze śliwek. 


WINSZUJEMY. 
Jutro, Julianie. 
Wschód słońca 5.01. 
Zachód słońca 18.17. 
Długość dnia 13.16. 
Przybyło dnia 6.09. 
Tydzień 14. 


Ohchód Świąt Wielkanocnych 


wyznania grecko-kaiolickiego 


dnia 7 kwietnia br, Ustrojenie Grobu Chry 
stusowego (wspólnie); 
, dnia 8 kwietnia br. Rezurekcja o godzi- 
nie 18, min. 30 (współnie); 

dnia 9 kwietnia br. Uroczyste nabożeń- 
stwo grecko-katolickie, wyłącznie o godz, 8 
rano, 

„W pozostałych dniach odbędą się nabo- 
żeństwa grecko-katolickie poza m. Łodzią 
w Skierniewicach, Częstochowie i in. , 


UBIORY MĘSKIE i PŁASZCZE impregnowane oraz UBRĄ 


wyrobu, poleca w wielkim WY: 


KONFEKCJI „PE-Ka x: 


Kessier) 


Piońricowsisa 98 Ijito (Róg, ORO (tel. 120-20) 
WARU 


NKI DOGOvNE 


ycie crono MIC zi > 
BAWEŁNA. 
Nototunia z dnia 4 kwietnia. 
NOWY JORK: loco 5.75, kwiecień 8.0, maj 8.01, 
czerwiec 7.90, lipiec 7,89, sierpień 7.61, wrzesień 1.51, 


październik 7.51, listopad 7.48, grudzień 7.45, sty: 


czeń 7.45, luty 7.49,marzec 7.51 

LIVERPOOL: loco 4.97, kwiecień 4.63, maj 4.62, 
czerwiec 4.52, lipiec 4.43, sierpień 4.40, wrzesień 
4.37, pażdziernik 4.36, listopad 4.34, grudzień 4.35, 
styczeń 4.37, luty 4.38, marze: 4.40 kwiecień 4.41, 
maj 4.42 

Egipska (Sakell.): loco 6.75 

Upper: loco 5.73, maj 5.59, lipiec 5.62, wrzesień 
5.62, październik 5.64, listopad 5.62, styczeń 5.64, 
marzec 5.67 

BREMA; loco 10.22, maj 8.94, lipiec 8.81, paź. 
dziernik 8.66, grudzień 8.63, styczeń 8.64, marzec 8.69 


Waluty, dewizy i alscje 
NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA PAPIE- 
RÓW PAŃSTWOWYCH. 

W dziale papierów państwowych panował na- 
strój spokojny, kursy kształtowały się niejednolicie, 
nie wykazując przy tym większych odchyleń. 

Z premiówek Dolarówka zwyżkowała o 50 gr, 
zwykłe odcinki 3-proc. Poż. Inwestycyjnej 1 i 2 em. 
oraz serie 1 emisji utrzymały się na niezmieniorfm 
poziomie, a serie 2 em. nabywano po cenie o 38 gr 
podwyższonej. 


ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był bar. 
dziej ruchliwy, przedmiotem transakcyj oficjalnych 
było siedem gatunków listów. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 90.00, 1 emisji serie 


93.00, 2 emisji 89.00, 2 emisji serie 91.50, Dolarowa — 
3 serii 42.00, Konsolidacyjna 1936 r. 65.50, Konwer- 
syjna 1924 r. 68.50, Państw. Poż. Wewn. 1937 r. 64.75, 


5%% L, Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 81.00 
514% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 8140 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—1 em. 81.09 
8% L., Z. Banku Gosp. Krajowego l emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 


54% L. Z. Banku Gosp. Krnjow. 2—7 em. BLOW © 


5%% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81400 
512% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
63.50, Poz. Ziemstwa Kred. s. L 62.00, s. K 58.50, 
T. K. M. w Warszawie 1933 r. 73.00 (drobne), T, K. 
m. Łodzi 1933 r. 64.75, 1938 r. 63.00 


_ AKCJE MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój moc 
niejszy, przy dość ożywionych obrotach. 
, Bank Polski 124.00, Bank Handlowy w Warsza- 
wie 57.75, Cukier 42.25, Węgiel 41.75, Modrzejów 


28.00, Ostrowiec s. B 83.50, Starachowice 62.25, Zie- | 


leniewski 76.00, Haberbusch 72.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
WARSZAWA, 5. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej notuje za 100 kg za towar 
standartowy lub średniej jakości, parytet 
joena w handlu hurtowym, przy dostawie bie. 
cej: 
Pszenica jednolita 21.25 — 21.75, pszenica zbie- 


rana 20.75 — 21.25, żyto I stand. 15:00 — 15.50, żyto 


H stand. 14.75 — 25.00, mąka pszenna wyc. 30-pr 
40.50 Gni 41.50, gat I 50prot: 35.50 — 38.50, gat, I 
30—65-proc. 30.50 — 32.00, gat. III 65—70-proc. 


19.50 — 21.50, pastewna 16:00 — 17.00; mąka żytnia 


wyciągwa 30-proc. 26,25 — 26.75, gat. I 56proc. 

24.50 — 25.00, razowa 95-proc. 19,50 — 29.00 
POZNAŃ, 5. 4, — Urzędowa  ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Poznaniu. - 
Ceny orientacyjne: pszenica 18,50 — 19.00, żyto 


14.65 — 14.90, mąka pszenna gat. I w. Tag. 35-proc. 


36.50 — 38.50, gat. I 50-proc. 33.75 — 36.25, gat. LA 
60-proc. 31.00 — 33.50, gat TE 35—50.proc. 26.75 — 
29.25, gat. IH 65—70-proc. 18.75 - 19.75, mumba 
żytnia syg, 30-proc. 25.50 — 26:25, 

55-proc. 23.75 — 2! 0 


« 


„PANI DOMU", 
Zeszyt przedświąteczny „Pam Domu” roz- 
poczyna się hasłem wzywającym do zerwania 


z systemem marnotrawstwa, które pańoszy się 
u nas w różnych dziedzinach życia, osłabiając 


siły narodu. Skuteczną bronią w tei walce bę- 
dzie racjonalizacja życia codziennego w jego 
różnorodnych pizejawach. Zbliżają Sie święta i 
odpoczynek — czy ma on był bezpłanowy? 
Nie! raczej sp'óbuimy go zorganizować. Zainie 
resowani znajdą omówienie tego tematu w bie- 
żącym tj. 7-vim numerze „Pani Domu”. 
Dziedzina, która w wiesu domach 


r j wymaga 
gruntownej reorganizacji — to biblioteką. Wy- 
czerpujący i fachowo napisany arlykuł pt 


„Książki w domu” na pewno ułatwi sezregacię 
i uporządkowanie domowego księgozbioru. War 
to też zwrócić uwagę na artykuł o dekoracji 


balkonów, gdyż * ta sprawa nie jest jeszcze u 


nas na odpow'ećrim poziomie. t 
) Jedną z form marnotrawstwa jest nieumie- 
iętność kupowania. „Pani Doma” niejednokrot- 


nie zamieszczała artykuły towaroznawcze. Obec 


ny zeszyt podaje sposoby badania mąki Pszen- 
nej. 

Pismo „Pani Domu” jest do nabycia w więk 
szych księgarniach. kioskach gazetowych oraz 
w Administracji Warszawa, Nowy Swiat 9. 


DNIA 34. br. godz. 19-ta zaginęła suka ze smy 


czą, przy zbiegu ulic Andrzeja i A% Kościuszki. 
Proszę o odprowadzenie za wynagrodzeniem, ul. 
Andrzeja L 43. B. Morawska. 


OSMÓLSKA MARIA zagubiła legitymację wej- 
ścia, wydaną przez firmę IK. Poznański. 


——>— 


4 ZŁ TRWAŁA ondulacja, szerokie fale, grube 
loki wykonuje zakład fryzjerski Jan Kopczyń= 
o, ata: 32 (Dawniej Napiórkowskiego 
7-49), 


UWAGA’! P. P. WĘDKARZE — 6 kwietnia br. 


otwieram wędkarstwo w parku „SIELANKA” 
ul. Pabianicka 59. Stawy obficie zaopatrzońe 
w ryby. 


ZAGINĘŁA legitymacja szko'na L: Orłowskieżo, - 


wydana w Gimn- im. J. Piłsudskiego w Łodzi. 


CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 


— zastosuj moją metode, podaj date urodze- 


nia. Adresować: Womouth, Kraków, Stra- 


szewskiego 25. 


MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię sił 
męskich i energie nawet w wieku starszym. 
OP pod „Energia“, Kraków, Skryt- 
a 240, = 
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Nie należy nigdy sądzić człowieka po 
zewnętrznym jego wyglądzie, a kto to 
czyni, ten postępuje nader nierozumnie 
i fałszywie. Przecież nie wszyscy ludzie 
' Zajmują się. swą powierzchownością w tej 
mierze, jakby to uczynić mogli. Po części 
przeszkadza im w tym praca zawodowa. 
Tymczasem drudzy ludzie, ci, którzy nie 
nauczyli się jeszcze patrzeć na otaczające 
ich przedmioty i przede wszystkim na lu- 
dzi, ci właśnie traktują mniej grzecznie 
ludzi ubranych skromnie od ludzi w boga- 
tych strojach. Można to najlepiej zaobser- 
wować w sklepach. Bywa często tak, że 
ekspedient obsługuje prędzej i grzeczniej 
osobę lepiej ubraną od osoby w uboższych 
sukniach, Jest to postępowanie niegodne 
dobrego kupca, nie mówiąc tu już zupeł- 
nie o nim jako o człowieku, gdyż dobry 


| Towarzystwo „British Ship Adoption 
| Society“ urządziło w swoim czasie bardzo 
ciekawą wystawę obrazującą 'działalność 
| tej instytucji, Jedną z idei, która zyskała 
pełne zrozumienie w społeczeństwie an- 
gielskim jest projekt nauczania geografii w 
szkołach za pośrednictwem statków. Re- 
alizacja projektu polega na tym, że szkoły 
wybierają pewien statek wychodzący w 
| morze i wyruszają wraz z nim w podróż 

„na mapie". Załoga przesyła materiały do- 
tyczące przyrody, geografii, nawigacji, opi- 
= Syje wszystkie swoje czynności na morzu, 
| w portach w krajach, które odwiedza, a 
szkoła cały ten materiał przerabia i odpo- 


| PODSŁUCHANE 


' Do mieszkania pani Florentyny zakradł 
się złodziej, Właśnie usiłuje otworzyć ło- 
szufladę, kiedy pani Florentyna, zbu- 
zona ałasem, wchodzi do pokoju ze 
Światłem. Pierwsze spojrzenie pani Flo- 

 rentyny pada na zabłocony dywan. Z obu 

_ tzeniem krzyczy: 

a — Proszę natychmiast wyjść i nie wra 

| cać, pokąd pan nie wytrze nóg o sło- 

= miankę! 


. k é * 

l INSTRUKCJE. 
| | W jednym z biur widnieje na ścianie 
1 napis: 

= „Zanim zwrócisz się do urzędnika, za- 
poznaj się z wywieszonymi na ścianie in- 
| strukcjami”, 
| |; Obok zaś wisi tabliczka: 
| |5 „Wystrzegać się złodziei!“ 
A Z 
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Chlopcy - wybierzcie sobie s 


aE NAJLEPSZA GEOGRAFIA, 


człowiek, a przytem i rozsądny nigdy tak | gorzej od niej lbraną,. na taką, 


nie postąpi. Zresztą czyż nie dzieje się tak 
że elegancki pan czy pani, po obejrzeniu 
tego czy owego nie kupuje zwykle nic, a 
skfomnie ubrany człowiek kupi właśnie 
bardzo dużo? W każdym razie nie jest 
wskazanym dla kupca, aby czynił wśród 


swoich klientów najmniejszą chociażby 
różnicę. 
Dzisiaj kładzie się wielką uwagę na 


elegancję i sklepy wystawiają masę arty- 
kułów, działających ma zmysły i serce 
kobiece, 


Kto ma pieniądze niechaj się stroi. 
Dobrze ubrana kobieta wygląda zawsze 
mile i wdzięcznie. Ale dobrze ubranej ko- 
biecie nie wolno z racji jej ubrania pa- 
trzeć z lekceważeniem na inną kobietę 


le 


wiednio rozdziela między wychowanków. 
Załoga koresponduje z uczniami, odpowia- 
da na wszelkie pytania z dziedziny mor- 
skiej, przesyła im fotografie ilustracje, oka- 
zy przyrodnicze itp. Skoro statek wraca do 
portu witają go klasy, które z nim „podró- 
żowały,, a podarki i pamiątki z krajów ob- 
cych wzbogacają zbiory geograficzne tak 
uczniów jak uczelni, 


08 CHOT 


która 
płaszcz nosi 3 |ata, a i kapelusz ma nie 
najnowszej mody. Istnieje w życiu pewna 
sprawiedliwość i gdy dzisiaj wydawało się 
nam coś zbyt śkromne dla nas, to nie 
wiemy czy jutro czasem nie będziemy ra- 
dzi z posiadania tego właśnie przedmio- 
tu czy sukni. Poza tym pomyślmy nad tym 
że suknią, ten wiaściwie czysto zewnętrz- 
ny strój człowieka, nie może w żadnym 
wypadku zadecydować o wartości człowie- 
ka. Czyż człowiek nie może być wyższy 
ponad strój, s«zvżby bež tego stroju był 
niczym? ©żyz bió moze dawać moc i 
siłę do życia, Wpływać na umysł, serce 
i ducha każdego człowieka? Przecież ża- 
den cz cwiek nie może z racji swego pięk- 
nego ub'ania być np. ministrem, gdyby 
nie pozwalały mu na to jego walory we- 
wnętrzne: rozum, inteligencja itp, We- 
wnętrzne wartoścj człowieka: dobroć, ro- 
zum, takt, inteligencja, uczciwość, oto co 
powinno nas zdóbić, nie ubiór. Trochę 
jedwabiu, lepiej skrojony frak, futro, czyż 
może decydować o wartości człowieka? 
Czyż człowiek, który tego nie posiada ma 
stać na szarym końcu, chociażby był mą- 
dry i.dobry i zacny i pełen taktu? Nigdy! 
I powiedzenie: suknia zdobi człowieka — 
może mieć zastosowanie tylko u ludzi po- 
wierzchownych o małej inteligencji. Praw- 
dziwie rozumni ludzie patrzą w głąb ser- 
ca nawet tych najskromniej ubranych i w 
miarę tego co tam widzą sądzą ich i trak- 
tują. a 


NA LUDZI SKROMNIE UBRANYCH Charlie Chaplin w roli dyktatora 


NIE PATRZMYZ ZADARTYM NOSEM 


Co zdobi człowieka? am 


wy film — „Dyktator“. 


PAULETTE GODARD 
trzecia żona Chaplina, 

Chaplin miał prawo nakręcenia tego 
rodzaju filmu. Bo przecież sam był — dy- 
ktatorem. kazanie się jego postaci na 
ekranie zmuszało do śmiechu. Była to dy- 
ktatura pogody i uśmiechu, jakie odmien- 
na od dyktatury, teroru i przemocy. 

Dziś ten mały człowiek z londyńskiej 
uliczki, który przez całe swe życie czuł 
żywą sympatię dla słabych i uciśnionych 
— wystąpił przeciwko możnym i uciska- 
jącym z bronią jedyną, jaką posiada -— 
śmiechem 

s. s 

Chaplin urodził się 16 kwietnia 1889 
r. w Londynie. 

Charlie stracił bardzo wcześnie ojca. 
Gdy miał sześć lat — nędza wypędziła go 


Betonowe słupy pod trybunami, 


— Zyg, tyś mnie źle zrozumiał, portrety śmierci na- 
leżą już na szczęście do przeszłości. 
oprzeć naszej zwycięskiej miłości? Jakieś tam „portrety“ 
wyolbrzymione przez prasę? Ojciec, gdy się dowiedział 
o tym, uśmiał się serdecznie, jak z najlepszego dowcipu. 

Powiedział, że to tylko przypadek o którym nie warto 
wspominać. 

— Naprawdę, Zosiu, 
szoń z radością w głosie. 

— Zyg, nie mam zamiaru kłamać, a jeśli mówiłam, na 
temat przyszłości, to mój ty głupiutki, myślałam wyłącz- 
nie o naszym ślubie. 

Ciszoń objął ją ramieniem i w podzięce wycisnął na 
jej ustach gorący pocałunek, 

— Słodka jak ulepek — szepnął 
policzek o jej futro. 
— Co słodkie, Zyg? — zapytała z niewinną minką. 
— Buzia... 
— A jeśli buzia zgorzknieje kiedyś? 
— Dla mnie nigdy — oświadczył z błyskiem w oczaca, 
Zamiast odpowiedzi mocniej przylgnęła ramieniem do 


Zakochani i szczęśliwi wolą milczeć raczej niż mówić 
za dużo. Słowa wypowiadane 
sem nie mają tej mocy, co wymowa serc ogrzanych cie- 
płem najwznioślejszych uczuć, 


Serce Zosi biło przyśpieszonym rytmem,* gdy samo- 
chód w powrotnej drodze zatrzymał się przed willą 


$ 


Cóż mogłoby się 


naprawdę? — zapytał ją Ci- 


ocierając miłośnie 


wi, pomagającemu jej wysiąść. 
uroczystym dniu? 


"tekstu swej roli, a cóż dopiero 
w światku zakochanych. 
Na dworze zapadał już mrok. 
górze i powiodła nimi po oświet 
na pierwszym piętrze. 


stych ścieżkach ogrodu, 


rodziców. Mimo iż wiedziała, że w salonie czekają na nich 
uprzedzeni o niepowszedniej wizycie, drżała, gdy wycho- 
dziła z auta. Drżała również dłoń, którą podała Ciszonio- 


Najznakomitszy artysta na premierze 
sztuki pod wpływem nadmiaru emocji 


Smugi mlecznego światła padały 
przez tiulowe zasłony na puch śniegu leżącego 
Wydłużone 
drzew sprawiały wrażenie czarnych, tajemniczych 


Przed olimpiadą 1940 r. 


Trybuna prasowa stadionu w Helsinkach. 


Jakże nie drżeć w tak 


często zapomina 


ona, Zosia, debiutantka 


Nz 95 


Komik z bambusową laseczką 


wrócił na srebrny ekran. 


Chaplin skończył pięćdziesiąty rok ży- |na ulicę. Ć ! 
cia... Najsłynniejszy aktor filmowy — rzu- | Osiem zaczął występować w cyrku. W pięć 
| cił właśnie na swe urodziny na ekrany no- | lat później stał się już aktorem występując 


Zaczął żebrać. Gdy miał lat 


na scenie wędrownego teatrzyku w konie- 
dyjce p. t. „Sherlock Holmes“, Potem aż 
do roku 1910 należał do truny Fred Kar- 
no. Wtedy Charlie jest już: „gwiazdą“ — 
i z tego Okresu wywodzą się jego wielkie 
buty, które były potem nieodstępnym jego 
rekwizytem filmowym. 

Owe buty należały dawniej do innego 
aktora Waltera Croves. Otóż pewnego 
dnia Charlie miał go zastępować w jakiejś 
roli. Pożyczył sobie wtedy butów starsze- 
go kolegi — i od tego czasu już się z ni- 
mi nie rozstawał. 


CHARLIE CHAPLIN. 


W roku 1910 Fred Karno wysłał go dc 
Ameryki do zespołu, który współpracował 
z trupą angielską. Tam Charlie Chaplin 
miał zastąpić aktora nazwiskiem Stanley 
Jefferson, którego dziś tak dobrze znamy 
z ekranu pod innym nazwiskiem — Stan 
Laurel. 

Chaplin. przeżył ciężkie lata pracy ne 
scenie amerykańskiego teatru wędrowne- 
go. Aż wreszcie zwrócił nań uwagę Mać 
Sennett, kierownik produkcji krótkich ko: 
medyj w wytwórni Keystone. 

Był to koniec roku 1912. Mac Senneti 
zaangażował Chaplina do krótkich kome- 
dyjek. Pamiętamy dobrze na czym pole- 
gał humor owych grotesek filmowych, ktë 
re bawiły ówczesną publiczność, Im wię: 
cej było rozbitych talerzy, przewróconych 
drabin, rozlanych wiader z farbą, potłuczc 
nych. bose tym większy był oddźwięk 
na WIdOWDI. „+4 «9% 4£ JRR . 

Charlie Chaplin wystąpił w czterdzie- 
stu tego rodzaju krótkich komedyjkaca 
Niebawem jednak porzucił Keystona i za- 
angażował się do Essenaya. Tu nakręci: 
15 większych filmów, przy czym sam już 
reżyserował swe obrazy, 

Owe filmy stanowią początek wielkiei 
sławy Charlie Chaplina. i 
_ _ Potem przychodzą już wielkie obrazy: 
jak „Brzdąc“, „Gorączka złota, „Świa- 
tła wielkiego miasta“, „Pielgrzym“ — aż 
mae „Czasy najnowsze“ — i „Dykta- 
or“, 


ATEEN 
Te błyski w oczach.. 


Zosia niespodziewanie roześmiała się. 


— Czegóż się śmiejesz, Zosieńko? — zapytał zdzi- 
wiony Ciszoń — czyżbym aż tak paradnie wyglądał w roli 
starającego się o twoją rękę? 


Nie odpowiadziała nic i spokojnie wsunęła mu rączkę 


pod ramię. Przycisnął ją mocno i tak weszli do holu. Zo- 


Zosia podniosła oczy ku 
lonych kwadratach okien 


na pi- 
cienie smukłych 
szla- 


sia nie odrywając się od ukochanego, sięgnęła ręką 
w stronę kontaktu elektrycznego. Hol zalały potoki rzę- 
sistego światła. Wielki żyrandol rozbłysł wszystkimi ża- 
rówkami, płosząc wszelkie cienie zimowego mroku. A mo= 
że i cienie duszy ludzkiej.. 


Na schodach oboje usłyszeli szmer kroków. Ktoś szedł 


im naprzeciw. Zosia zdjęła swą futrzaną czapkę i potrzą- 


najpieszczotliwszym gło- 


jej 


ków wśród białego całunu. 


Tam, za oświetlonymi szybami na pewno w tej chwili 
ojciec i matka oczekują z niecierpliwością swego dziecka, 
swej ukochanej jedynaczki i jej zagadkowego wybranka. 
Zosia już w myśli widzi rozczuloną matkę i ojca badaw- 
czo obserwującego intruza, który śmiał wyciągnąć ręce 
po jego najdroższy skarb, jedyne dziecko, najradośniejszy 


tak stali? — 


promień ich życia. 

— Zosiu, czy jeszcze długo będziemy 
usłyszała za sobą głos Ciszonia. 

Boże! W głębokiej zadumie 
przy niej. 

Odwróciła się błyskawicznie i spojrzała na niego. 
Świetnie dostrajał się do całości plenairu. W smudze 
światła, w jakiej się znajdował dostrzegła w jego czar- 
nych źrenicach zagadkowe błyski. Na śniegu rysowała 
się wyraźnie sylweta i ostry profil pod rondem kapelusza. 


zapomniała, że on jest 


Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 


l 


> WAEÓ 


f sportowego — Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną 


snęła głową, jakby chciała odpędzić od siebie resztki 
smutnych myśli. W złotej wichurze włosów wyglądała, 
jak czarujące zjawisko, Ciszoń patrzył na nią z zachwy= 
tem. | 


— Jakaś ty piękna! 


= Zyg, przesadzasz — rzuciła z przyzwyczajenia, 
uśmiechając się wdzięcznie do niego. Już nie drżała, jak 
przed chwilą w ogródku. 


Eh, wy fantazje dziewczęcych myśli! Czyż błyski 
czarnych oczu mogą być tylko groźną zagadką? Czasem 
i serce wybuchnie mocniejszym i czystszym płomieniem 
i wykrzesze iskry w źrenicach. A Zyg przecież kocha 
i jego miłość płynie wprost z serca. 


C S O 


Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2-w Łodzi 
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Zapędzić 60 tysięcy więźniów 


do budowy kanałów spławnych 


Nie upłynęło 2 miesiące od czasu, gdy 

sześć miast województwa lwowskiego: 
Drohobycz, Komarno, Rudki, Sambor, $4- 

dowa Wisznia, Stary Sambor, złożyły nie- 
jako kamień węgielny w stolicy Polski pod 
budowę kanału spławnego Wisła — San 
— Wisznia — Dniestr — Prut. 

Prezydent R. P, powiedział: „Chcę, by 
male z wami widziano na dowód, jak bar- 
dzo mnie i rządowi na tej sprawie zale- 
ży.” Marszałek Śmigły - Rydz podnosząc 
ważność trasy, podkreślił potrzebę inicja- 
tywy i środków. Padły ważne słowa. Od- 
tad fale eteru i setki tysięcy gazet powta- 
rzają hasło gigantycznej pracy: Szlak wodjc 
ny Bałtyk — Czarne Morze! 

Już roboty rozpoczęto. 

Obok Moście, Gdyni, Stałowej Woli — 
Kanał Bałtyk — Czarne Morze. Znów na 
głowę ministra skarbu, wicepremiera inż. 


Kwiatkowskiego zwalą się wielo, wielo cy 


irowe liczby i ciężka troska, by 
rozwiązać, 

Małopolska na różnych drogach stara 
się przyjść państwu z pomocą w tej gi- 
gantycznej pracy. Wspomnijmy tylko o naj 
mniejszych komórkach: Oto notujemy u- 
chwały samorządów, a mianowicie miasto 
Sądowa Wisznia postanawia oddać pod 
budowę trasy i portu kanału około 60 mor 
gów i dać rocznie 10000 dni roboczych 
przez wszystkie lata pracy przy Kanale w 
obrębie terenu miasta. Rudki uchwałą Ra- 


ządanie 


dy miejskiej decydują się oddać również 


tereny miasta pod trasę i port Kanału bez 
płatnie, oraz wszełkie inne sStosunkowe 
świadczenia Gromada Beńkowa Wisznia 
uchwala dać 25000 dni roboczych, sło- 
wem Kanał spławny wrasta już niejako w 
system gospodarczy, staje się sprawą swo 


P. B. P. 


„ORBIS” 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 


; Wyc  czka do 


CZERNIOWIEC 


; 1/4 — 12/4 zł. 25.— 
f Wycieczka do 


BUDAPESZTU 


i SIĄ 1274" si. 105— 


in- 


Wycieczka n3 


| TARGI MEDIOLANSKIE 


17/4 — 26/4 zł. 370.— 
f Wycieczki Swiąteezne do 
pmd, Zaleszczyk, 


ŻUKOPANEGO 
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an 


ją i potrzebną we wszystkich warstwach 
ludności. Oto pewien działacz społeczny 
w Samborze z pełną świadomością możli- 
wości terenu oświadcza, że nasi chłopi Z 
furmankami będą pracować po kilka tygod 
ni za darmo, byleby pracę ich zaliczyć na 
udział w przedsiębiorstwie Kanału spław- 
nego, bo przecież lepiej, żebyśmy mniej po 
życzyli, a z drugiej strony, by nasi ludzie 
mieli jak najwięcej udziałów. 

Przychodzi szlachta zagrodowa z 
Czajkowic radzić się, czy i co można je- 
szcze sadzić na terenie przyszłej trasy Ka 
nału spławnego, bo przez radio przecież 

ciągle słyszą... a oczy im się śmieją, gdy 
wspomną, że pójdzie także Kanał Droho- 
bycz — Czajkowice. 

Sędzia grodzki dr Jan Czyrek z Droho- 
bycza, wójtowski syn, w swej pracy „Bu- 
dowa nowych dróg'* poświęconej Prezyden 
towi R. P. rzuca obliczenia śmiałe i zdrową | £ 
myśl: Zużyć do budowy kanałów spław- 
nych oprócz bezrobotnych także 60000 
więźniów. Nie czekać na maszyny, które 
zwiększą bezrobocie, a Skarb Państwa na 
rażą na niepotrzebne wydatki. Tanie siły 
wykonawcze umożliwią przyśpieszenie bu 
dowy wykonanie wszystkich odcinków 
dróg wodnych, a im prędzej będziemy go- 
towi z tą pracą, tym bardziej wzmocni się 
nasze położenie ogólne. 


TANER A W POP POWO E PRE ALTE 


REKOLEKCJE DLA BEZDOMNYCH, 


Staraniem Braci Albertynów w Łodzi, 
w kościele garnizonowym św. Jerzego w 
dniach od 3 do 6 kwietnia r.b. odbywają się 
rekolekcje dla bezdomnych mężczyzn na- 
szego miasta. Konferencje dla bezdomnych 
prowadzi Ks. Kan. Stan. Nowicki. Uczesr- 
nicy rekolekcji otrzymują w Domu Noclego 
wym ciepłą strawę na rachunek Stowarzy- 
szenia „Caritas“. Zakończenie rekolekcji 
nastąpi w Wielki Czwartek o godzinie 8-* ej 
rano, W czasie nabożeństwa uczestnicy ćwi 
czeń duchowych przystąpią do Komunii 
Świętej. 

W rekolekcjach bierze udział 250 bez- 
domnych m. Łodzi. 


WIELKA INOWACJA PRZEDŚWIĄTECZNA 

Nowootworzony dom  konfekcyjny  Schme- 
chel i Syn (ul, Piotrkowska 138) z okazji otwar 
cia udziela każdemu kupującemu 5 proc, raba- 
tu gotówkowego (kupon w dzisiejszym nume- 
rze), Firma więc > będzie trzydzie- 
stplecie is t znaną ze swej-solidności, 
z syrene Ahoiujge zasadzie: duży 
obrót; mały zysky*Na składzie wszelkiego rodza 
ju ubiory damskie, wytworna konfekcja męska 
oraz mundurki szkolne w wielkim wyborze pe. 
najnowszych modeli. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

"Nocy. dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 
Dancerowa, Zgierska 68, W. Groszkowski 11 Li 
stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R, Rem- 
bieliński Andrzeja 28, J. Chądzyńska Piotrkow- 
ska 165, E, Miller Piotrkowska 46, G. Antonie- 
wicz Pabianicka 56, J. Unieszowski Dąbrowska 
24 a. 


Za ireść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób skórn. weneryczn. i sekSwaln. 

powrócił 

UL. TRAUGUTTA 9 fr. I. p. tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — 11 r. i od  — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 

Dla skórnie chorych g. smbulator. 10—11 i 5—6 w. 


r med. TREPMAN 
pecj. chor. weneryczm. skórnych i moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 | 6—8 wiec, w niedziele 
i święta od 9—1] w pol 


Przychodnia Wenerolegiezna 
Chor. weneryczne, skórne į seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9—21. = dj przyjm. jek.-kobłeta, 
PIOTRKOWSKA tel, 143-63. 
PORA Ab A 3 ZŁ, 


LECZNICA wyj 


us te uszy ROS, gardio ioe aii; 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 


l-2 r. p, 5.80-8 w. przyjm, Dr, Rakowski. Przy leczuie 
czynny est Gabinet sowa de wszelkich prześwie 
tlań zdjęć. ania na miasto 


„ m 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 
nych, (Gabinet roentgene - światłoleczniczy) 
PIUTRKOWSKA 0 tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 i 6—9 w. w św. 10—=1, 


Ceny znacznie zniżone! 


LECZNICA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 
LEK. - DENT. 


H. Puss 


PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 
Egz. od r, 1900 


Dr med Henryk Ziemkewski 
Choroby weneryczne, yo ora i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


LECZNICA 5: 


GŁÓWNA 9, 

telef, 142-42, 

lekarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 

Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
czynna od 8-€ej rano do 9 wieczór. 


Dr med LUBICZ 


Spec. chorób wenerycznych I seksualnych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
R a dęta joy 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 I 5—8 w. 


w niedziele į święta od 8—i1 rano. 


LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) 
Dwa razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności, Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy, Otwarta od 11 do 8 w. 


KOBIECE i CIĄZY 


Dr PRAPORT 
GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OB 3 DO 8 WIECZ. 

w Lecznicy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p. 


Dr Bormsicinowa 


Choroby kobiece i akuszerią 


POWR A 
ŚRÓDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
„rzyjmuje od 10 — j21 od 4 — 8 wiecz. 


RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami- 
cziiy zł. 165. Oraz wszelkię naprawy Metropo'is 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 


BALSAM EGIPSKI nr. reg, 49. Wcierać przy 
bólach artretycznych i reumatycznych. Ma- 
gister Edward Gobiec. . Sprzedaż Apteki. 


Przychodn a ¿pec alna dia chorych WENEBYCZNYCH 


Leczenie chorób wenerycznych, seksualnych 


i skórnych. Leczenie promieniami Rentgena. 


Analizy krwi i wydzielin. Z U w u z a 1. telef. 
aaan e A a 
R A | drowi i Piątze) 206-65 


= 


Czynna od 9 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. 
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„ŚCHO* 


Akcja Katolicka Diecezji Łódzkiej 
zgłasza współpracę 
dla obrony kraju, 


Akcja Katolicka Diecezji Łódzkiej wydała 
odezwę do członkiń i członków Zarządów Pa- 
rafialiej Akcji Katolickiej oraz Oddziałów Ka- 
tolickich Stowarzyszeń  Mężów, Kobiet, Mło- 
dzieży męskiej i żeńskiej, w której pisze: 

„Świat dzisiejszy przęży wa ciężkie chwile. 
ycie wykazuje, żę najiepszym zapewnieniem 
pokoju iest pełna gotowość obrony własnych 
granic. Dla tego też Rząd nasz zwrócił się z 
wezwaniem o pomoc do wszystkich Polaków, 
rózpisując pożyczkę na obronę przeciwlotniczą. 

Na apel ten stanąć winni wszyscy obywa- 
tele kraiu. W pierwszym zaś rzędzie członki- 
nie i członkowie Akcji Katolickiej. 

Statut nasz mówi: „Zadaniem naszym jest 
krzewienie katolickiego ducha obywatelskiego i 
zrozumienie spraw państwowych”. 

Obowiązkiem zatem naszym jest pełna go- 
towość i ofiarność na rzecz Po'ski. Wzywamy 
więc wszystkie Członkinie i Członków Akcji 
Katolickiei do gorliwego poparcia rozpisanej 
Pożyczki Lotniczej”. 

Za Zarządy: Diecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiei: (—) Ks. St. Nowicki (—) Z. Pod- 
górski, Katolickiego Stowarzyszenia Mężów: 
c? Godziński (—) Dr E. Prądzyński, Katolickie 

towarzyszenia Kobiet: (—) A. Poiawisowa 
(Z) P. Roszkowska, Katolickiego Stowarzysze- 
nia Młodzieży Męskiei: (—) Ks. Z. Franczewski 
(—) L. Chwalbiński, Katolickiego Stowarzysze- 
nia Młodzieży Żeńskiej: (—) Ks. Z. Franczewski 
(—) St. Mogilnicka. 
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WZMOCNIONE LOTNICTWO 
"WZMOŻONA 
POTĘGA 
POLSKI 
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MIEJSKI KOMITET 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 


Miejski Komitet Pożyczki Obrony Prze- 
ciwlotniczej w Łodzi, którego zebranie of- 
ganizacyjne odbyło się w dniu 3 bm. w sa 
li Rady Miejskiej, już się ukonstytuował. 

Prezydium Komitetu tworzą pp.: pre- 
zydent m. Łodzi J. Kwapiński — przewod 
niczący, inż. St. Wrede i K. Marczyńska 
— wiceprzewodniczący, oraz dyr. M. Kali 
nowski — sekretarz Komitetu. 


PIENIA WIELKOPOSTNE. 

W dniu 8 bm. o godz. 18 w kościele Wnieb. 
Najświętszej Maryi Panny w Łodzi chór męski 
Tow. Śpiew. „Harmonia” wykona pod kierow- 
rietwem dyr. K I pkelicznościowa: Pie- 
nia Religijne, 


Dymiące kociołki 
gł np powietrze i brudzą domy 


Wobec rozpoczynającego się sezonu 


asfaltowania podwórek, właściciele kamie- 


nic zwracają uwagę na niedomagania tech 
niczne, jakie cechują większość drobnych 
przedsiębiorstw. Na całym Zachodzie daw 
no już przestano się posługiwać dymiący= 
mi i kopcącymi kociołkami, które ustawia- 
ne na ulicy przed kamienicą powodują 0- 
siadanie sadzy na świeżo odnawianych do 
mach, a jednocześnie zatruwają zupełnie 
powietrze, szkodząc płucóom przechodniów. 
U nas tymczasem zwyczaj posługiwania 
się takimi środkami technicznymi przy wy 
konywaniu robót asfaltowych — jest na- 
dal tolerowany i dozwolony przez wła- 
dze, 


WSZYSCY W PATRIOTYCZNYM SZEREGU. 


Gminna Kasa Pożyczkowo-Oszczędnościowa 
w Czarnocinie pow. łódzkiego  subskrybowała 
pożyczkę przeciwłotniczą na sumę zł 1000, 

Rada Gminna w Czarnocinie ofiarowała na 
FON zł 700 oraz subskrybowała pożyczkę prze 
ciwlotniczą na sumę zł 200. Nadto Rada Gmin- 
na zwróciła się z apelem do ludności w sprawie 
sicznego udziału w subskrybcji Pożyczki Prze- 
ciwlotniczej. 

Stow. Właścicieli Nieruchomości w Chojnach 
ofiarowało na FON sumę zł 117. 

Stow. Kupców Chrześcijan w Chojnach ofia- 
rowało na FON zł 100. 

Rada Gminna w Chojnach ofiarowała na 
FON zł 430 w gotówce oraz zł 100 w Pożyczce 
Narodowej. 

Dozorca drogowy pow. łódzkiego Matysiak 
Władysław ofiarował na FON zł 5. 


Z TOWARZYSTWA ŚPIEWACZEGO „ECHO”. 


Sekretariat Towarzystwa podaje do wiado- 
mości, że powołany na walnym zgromadzeniu 
członków Towarzystwa zarząd ukonstytuował 
się następująco: 

prezes — Jan Kusiński, wiceprezes — Wik- 
tor Szor, sekretarz — Feliks Borysiewicz, skarb 
nik — Bronisław Jungnikiel, gospodarz — An- 
toni Gajda, inspektor chóru — Bolesław Chto- 
dziński, zast. inspektora chóru — Julian Beł- 
dawski, zast, skarbnika — Roman Kusiak, zast, 
gospodarza — Henryk Śmiela. 

Sekretariat Towarzystwa jest czynny w ‘o= 
kalu własnym przy wl, Piotrkowskiej 132 w po 
niedziałki i czwartki w godzinach od 19 do 22, 
w którym to czasie przyjmuje zapisy kandyda- 
tów na członków. 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90 

sa Cz.rwonego Krzyża 102-40 
133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 

Straż Pożarna tel, 8 

Ubezpieczalnią Społeczna 197-65 

Tow, Przeciwżębracze 277-602 


Bia 
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Mimo írudności — posięp 


Wielkie trudności i niedobory finansowe 
Ubezpieczalni Społecznej w Kielcach należą do 
przeszłości, Rok 1938 wprawdzie nie przyniósł 
rewelacji, jednak stworzył sytuącię, w której 
powoli znikały różne trudności. 

Największe trudności miała  Ubezpiecza'nia 
Społeczna w Kielcach, obejmująca zasięgiem 
działalność pięciu powiatów, z zorganizowaniem 
opieki lekarskie w terenie, Lekarze osiedlaią się 
w. miasteczkach większych, przeważnie pówia- 
towych, mniejsze zaś skupienia hidności pozba- 
wione są prawie całkowicie opieki lekarskiej. 
Na przykład w powiecie kieleckim jeden lekarz 
przypada na 4000 mieszkańców, w jędrzejow- 
skim i stopnickim na 10000,/w pinczowskim i 
włoszczowskim na 13—14000 mieszkańców. Mi- 
mo trudności komunikacyjnych, szczegó!nie w 
wycinku terenowym, utworzonym przez Wistę 
i wpadająca do niej błotnistą Nidę, który wio- 
sną i jesienią w ogóle odcięty iest od regular- 
nych połączeń komunikacyjnych, udało się U- 
bezpieczalni Społecznej zorganizować obok Wi- 
ślicy, Kazimierzy Wielkich i Działoszyc nowy 
rejon w Koszycach, oraz drugi w Łopuszanie: 
Zatem poza Kielcami Ubezpieczalnia Społeczna 
posiada dziś dwadzieścia cztery rejony lekar- 
skie, które obsługuią niektóre podrejony doja- 
zdowo; ze względu na wyżej wspomniany brak 
lekarzy w wiełu miejscowościach. W roku 1938 
udzielili oni ogółem porad 190176, lekarze spe- 
cjaliści 51484 porad i zabiegów,  skierowuiąc 
do szpitali 3246 ubezpieczonych, do sanatoriów 
298 osób; na ich polecenie zakład fizykalny w 
Kielcach wykonał 12234 zabiezów. 

Drugim palącym problemem iest niewystar- 
czaijącą liczbą łóżek szpitalnych. Teren pięciu 
powiatów, wynoszący 7408 kiłometrów kwadra 
towych i ponad 710000 mieszkańców jest obsłu 
giwany przez pięć szpitali: posiadających łącz- 
nie 369 łóżek, z czego na dwa szpitate w Kiel- 
cach przypada 225 łóżek. 


Toteż z radością należy powitać fakt, który 
znacznie polepszy sytuację w tei dziedzinie: 
Samorząd miasta Kielc, uzyskawszy 100000 zło 
tych pożyczki od Ubezpieczalni Społecznej w 
bieżącym roku wykończy obszerny pawison 
szpitalny (przy istniejącym), umożliwiając więk 
sze i sprawniejsze obsłużenie chorych ubezpie- 
czonych. Obok wykończone zostanie, tak nie- 
zmiernie potrzebne, prewentorium dla gruźii- 
ków, W szpitalu będzie miała nadto siedzibę 


Przychodnia Przeciwgruźlicza, mieszcząca się 
w lokalu Ubezpieczalni Społecznej, a prowadzo 
na przez Ubezpieczalnię Społeczną i miasto. 
Wzorowa ta Przychodnia, jedna z nailepiei fun 
kcjonujących w Po'sce w roku ubiegłym udzie 
lita 1372 porad, Wywiadów w terenie higieni- 
stki przeprowadziły 1837. Odmą sztuczną leczo- 
no 813 osób, w szpitalu było za skierowaniem 
Przychodni 198 osób. w tym 49 w prewento- 
rium w Busku. 

Według obliczeń 91.7. proc. ogólnej liczby 
zakładów na tym terenie stanowią zaklady za- 
trudniające od jednego do czterech pracawri- 
ków. Średnich i większych warsztatów pracy 
jest na terenie całej Ubezpieczalńi zaledwie 
8.3 proc. To wie'kie rozdrobnienie powoduje w 
skutkach trudną ściagalność należnych. Ubęzpie- 
czałni składek, a ze względu nadto na opor- 
nych płatników zmusza Ubezpieczalnię do utrzy 
mywanią licznej aparatury inkasowo-kontrolnej 
— co nie ma miejsca w wielu sąsiednich Ubez- 
piecza*niąch. 


~  * 


Cyirowo działalność Ubezpieczalni, liczącej 
w roku ubiegłym 26000 ubezpieczonych wyra- 
żała się jak następuje: zasiłki chorobowe, do- 
mowe, szpitalne, połogowe, pokarmowe, po- 
grzebowe — łącznie 157.302.10 złotych; zwroty 
za leczenie i lekarstwa prywatne 5740.49 zwr>ł 
kosztów ubezpieczonym, którzy ulegli wypad- 
kom (z funduszu ZUS) — 47.859 złotych. Ogó- 
łem wypadków przy pracy zarejestrowano 562. 

Akcja proli'aktyczna pochłonęła sumę 54,742 
złotych z przeznaczeniem na cele zdrowotne; 
wysłano 200 dzieci na sześciotyzodniowe kolo- 
nie letnie kosztem — 15.545 złotych: 60 dzieci 
na sześciotyzodniową kolonię leczniczą w. Bit- 
sku kosztem 6.031 złotych; 205 osób na wcza- 
sy robotnicze do obozów w Gdyni i Horodnicy 
(turnus: 13 dni) kosztem 5.545.60 złotych; 14 
pracowników młodocianych na dziesięciodwowe 
obozy zimowe WF i PW w Poroninie i Sian- 
kach kosztem 180.40 złotych. Ponadto subsydło- 
wano przychodme:  przeciwgrużliczą, przeciw- 
wereryczną t przeciwiagliczą oraz Stacie opie 
ki nad matką i dzieckiem sumą 15.992. Na 
akcję dożywiania dzieci wydatkowano złotych 
9.400, na inne drobne subsydia wydano 2.325 
złotych, ą 

R. B. 


900 tysięcy uderzeń kij em 


wymierzył nuuczyciel dzieciom w ciągu 4 lut. 


Zagadnienie karności i kar jest jednym 
z najtrudniejszych do rozwiązania. Z jed- 
nej strony psychologia wykazuje, iż stoso 
wanie kar paczy często charakter dziecka, 
z drugiej znów strony w praktyce, zwłasz 
cza szkolnej, okazuje się potrzeba utrzy- 
mania w sposób zdecydówany porządku, 
co najłatwiej osiąga się przez różnego ro- 
dzaju kary. Problemem karności zajmuje 
się.w „Encyklopedii Wychowania“ J. Wło 
darski. Zaznaczą,, że jakkolwiek kary są 
"potrzebnej to jednakich nadużywańie: wy- 
"twarza przymus, powoduje zanik wiary 


dziecka w siebie, wytwarza bądź złośli-: 


wość i brutalność, bądź załęknienie j nie- 
śmiałość. Pedagogiczny charakter mają- tył 
ko takie kary które bezpośrednio pomagają 
do opanowania się, które działają na ambi 
cję i które dążą do odszkodowania krzyw 
dy lub straty. Autor cytuje niesłychane ze 
stawienie, wyjęte z pamiętnika nauczyciela 
niemieckiego Haberle, który notował każdą | 
udzieloną karę. W okresie 51 lat swej pra 
cy nauczycielskiej wymierzył przeszło 900 
tysięcy uderzeń kijem, 124 tys. 1ózgą, 20 
tys. linią, 138 tys. ręką itd. - Oczywiście 
w takiej szkole nie mogło być mogi 9 
wychowywaniu. 


e 500) O +) mz 


Ankieła na temat... dro 
E Cickawa praca uczonego. 


Monografia dropia ukazała się w wydawni- 
ctwach Państwowej Rady Ochrony Przyrody 
jako 51 numer osobnych wydawnictw, Auto- 
rem książeczki o dropiu jest wybitny znawca 
ptasiej fauny ziem polskich, dr Jan Sokołow- 
ski, docent Uniwersytetu Poznańskiego. Dla 
wielu mieszkańców Polski drop jest zupełnie 
nieznanym ptakiem; żyje nielicznię. Autor ro- 
zesłał ankietę i otrzymał na nią 42 odpowiedzi, 
co uważać należy za bardzo dobry wynik. 
Aby uniknąć wątpliwości postanowil autor oso 
biście sprawdzić opisane stanowiska dropia w 
Wie:kopolsce. Ptak ten gnieździ się w Polsce 
w pięciu województwach, razem w 17 stanowi- 
skach. Z liczby tei aż 12 przypada na Wielko- 
poiskę. W sumie naliczono u nas w przybliżeniu 
413 sztuk interesującego ptaka. W Wielkopol- 
sce żyje ich prawie 200 okazów. Na szczęście 
dało się zaobserwować, że wielkopo!skie dropie 
rozmnażaią się, gdy wszędzie indziej liczebny 
stan ich kurczy się z roku na rok: 


. JASINSK poleca w swoich składach 


prowadzonych od 1870 roku 

© Łodzi, ul. Św. Andrzeja Nr. 0, tet. 168.56 

Pi Łęczycy. ul, Poznańska Nr. 0, tal. :25 

Nsrwszej jakości 

CASIONA roine, traw, drzew, warzywna i 
EBULKI | kłącze kwiatowe. 

NARZĘDZIA i przyrządy ogrodniczo pszczelnioze 

AWOZY organiczne | sztuczne (pomocnicze) dla ee- 

łów o grodniezych 

PREPARATY | środki chemiozne. owado i grzyboŁócza, 


Cenniki rozsyłamy bozpłatnie' 


kwiatów. 


p 


Na XVII FESTIVAL 
MUZYCZNY 


do WARSZAWY 


13—21/IV. 


75%0 zniżki w drodze 
powrotnej 


Pociąg popularny 


do WARSZAWY 


15—16 IV. 39 
'rzejazd tam I z powrotem zł 7.- 


Zapisy i informacje; 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 
REESE ZZOZ WO 


pia. 


Warto wspomnieć, że polowanie na te ptaki 
jest dziś w Polsce zupelnie zabronione. Liczbą 
ich tedy powinna ulec zmianie na lepsze. l 


Zaciąg kandydatów 
na strażaków-ochotników, 


Komenda Ochotniczej Straży Pożartej m, 
Łodzi ogłasza żaciąg kandydatów na strażaków 
ochotników w okresie od dnia 1 kwietnia 1939 
roku do 30.4. 1939 roku. 

Kandydatem na Strażaka ochotnika _ może 
być każdy obywatel Państwa Polskiego; niena- 
gannej przeszłości, który ukończył 18 lat. 

Pierwszeństwo w przyjmowaniu mają kan 
dydaci odpowiadający następującym warunkom; 

1, Wiek 34—40 lat. 

2. Wykształcenie ogólne w zakresie Szkoły 
Powszechnel. 

3. Nadkontyngentowi tub zwolnieni od służ- 
by woiskowei (kategoria zdrowia gwarantująca, 
że na wypadek mobilizacji kandydat pozosta- 
nie w straży). 

Kandydaci zgłaszają swe przystąpienie do 
Straży w poszczególnych "Oddziałach bądż w 
Komendzie Straży, przy ul. Sienkiewicza Nr 54 
w godz. od 9—14, codziennie, z wyjatkiem nie- 
dziel i świąt. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od g. 10 do 21, w soboty. 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PILSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicze 
ności w grupach (do 15 osób) we „wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu: 
zeum p, Ajnenkla. b 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW 1 WYSTAWA DARÓW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz. 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od goe 
dziny 10 do 3 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiew 
cza) otwarte w dni powszednie od g 10 do 3, w nie 
dziele i święta od g 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROA 1 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA OBRAZÓW  srt.nial 
SKIEGO. nl. Piotrkowska 113. 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewicza) wystawy: Staw. Polskich Artgerów 
Grafików „Ryt* oraz wystawy Wł. Lama ze Lwowe 
i M. Sw i z Warszawy. Instytut otwarty co 
dziennie od g, 11—20. 

PORADNIA ULLZPIKC. nA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Dświatówo - Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
niedziałki od g, 2 do 9 wiecz, Porady bezpłatnie. 


ON 
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Na Placu Wolności w Poznaniu odbyła się wielka manifestacja ludności wielkopol- REA5/7199p07€ i 
skiej pod hasłem „Poznań — Polskiemu lotnictwu". Na zdjęciu — Fragment z mani- Sly = zd 


festacji podczas przemówienia sen. Jeszke. RA «| Na Górnym Śląsku odbyło się uroczyste przyłączenie gminy. Wielkie Hajduki ‘ao 

: ` 1 h = że. —|| miasta Chorzowa. Po nabożeństwie w Hajdukach utworzył się pochód ludności, któ 
Wręczen'e Nagrody Młodych Jerzemu Andrzejewskiemu. | przeszedł ulicami gminy do granicy Chorzowa, gdzie przy bramie friumifalnej REER 
Rząd japoński ogłosił oficjalnie, że rząd | delegację prezydent Chorzowa p. Grzesik w otoczeniu przedstawicieli rady miejskiej, 
wysp Spratly w połowie drogi z Hainan do | organizacyj oraz licznej ludności. Przy bramie triumialnej nastąpiło symboliczne prze 
Singapore oddał się pod opiekę Japonii. | kazanie przez dotychczasowego burmistrza Weilkich Hajduk prezydentowi Grzesiko- 
wi kłuczów od ratusza hajduckiego. Na zdjęciu — uroczystość przyłączenia Wiel- 

kich Hajduk do Chorzowa. Przemawia prezydent Chorzowa Grzesik. 


Madryt W biel, 


„Latający siatek” w Lizbonie. 


t 
i w 


ż młodych“ w sumie 2000 zł laureatowi P. A. L. p. Jerzemu Andrzejewskiemu za po- 
_ wieść „Ład serca“, Od prawej: prezes Sieroszewski, akademicy Makuszyński i Wie- 
rzyński, oraz laureat Andrzejewski. 


Pomnik prezydentą Francji Emila Loubet, 


Do Lizbony przybył z Azorów olbrzymi 
amerykański samolot „Yankee Clipper" w 
drodze ze Stanów Zjednoczonych do Anglii 
Ten latający statek mający komfortowe po 
mieszczenia dla 72 pasażerów i znacznej 
ilości poczty oraz towarów, będzie utrzymy 
wał stałą komunikację między Europą 

1 | a Ameryką. Na zdjęciu: „Yankee Clipper“ w 

na redzie przed portem w Lizbonie. = — - AA ś 
3. | Oryginalne zdjęcie domów madryckich z momentu tuż przed wkroczeniem wojsk ge- 


aha » „s | nerała Franco, Wszystkie balkony pokryte były białymi prześcieradłami na znak bez- 
Szef floty niemieckiej. 4 względnej kapiłutacji. 


Powróć uciekinierów do Śruzów. 


"W Montelimar, we Francji odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika ku czci b. pre- 
| zydenta republiki Emila Loubet. Na zdjęciu: Prezydent Lebrun składa wieniec u stóp 
_ pomnika prezydenta Emila Loubet w Montelimar. W uroczystości wzięli również 
; 8 udział członkowie rządu z premierem Daladier na czele. 


j Że sportu» 


Dowódca floty niemieckiej admirał Raeder : r 
ostał mianowan wielkim admirałem — a z = j ji 
(tytuł Atesi © marszałkowi wojsk | Zachodnie przedmieścia Madrytu zostały: przez kilkuletnie boje niemal zupełnie zni- 

t eczu ligowego w Chorzowie między A.K.S. — Cracovia, zakończonego lądowych). Na zdjęciu: Wielki admirał |szczone. Mieszkańcy, powracający obecnie ac domostw szukają wśród gruzów 
- Gao alien 1:2 Widzimy moment gry przed bramką A.K.S. Raeder z buławą marszałkowską. resztek swego dobytku. 


y EE O OO WO ZES 
| Kanały, porty, gmachy i urządzenia publiczne są pożytkiem dla świata. 
Ale flota wojerna jest koniecznością, bez której o jego niepudiegiym 
istnieniu mowy być nie może, 


EDE S Saa 
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